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„how a Reforma11 wy chodzi codziennie, z w$*jątkieni niedziel i świat uroczystych
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

roczfiie  : \ p ó łro c zn ie  :
W m iejscu ..........................................IG zł. a. 8 zl.‘ w. u.
Na prowineyi. z jirzeĄłkn |*o»ż.towh 20 .. „ 10 „
W 1’aiistwie Nmmipckiem . . . .  24 .. UAjg „ •
Do Włoch. tYiiimyi, Anglii. Bekij,

Szwuiriiryi, Turuyi i innych krajów 28 .. ; 14 „
Pojedynczy numer kosztuje 8  ct.,

miesięcznie :
1 zł. 35 ot. 
1 .. 70 ..

we Lwowie w Biurzeprzesyłką pocztową l O  ct.: 
dzienników A. Olszewskiego ul Kilińskiego 2 i Plona, ui. Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ct.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  sit; ty tko  gti c a ły  m iesiąc.
I .ist , z pieniadz.nii i p r z e k a z y  pieniężno n a  p renum era tę  i ogłoszenia ( in se r a ty ) uprasza się n a d ­
s y ł a ć  fra n c o  do A d m in i s t r a c j i  N o w e j R e fo r m y  w Krakowie. — L i s t y  r e k la m a c y jn i n icopieczę- 

tnw nne  n i c  podlegaj;! opłacie  pocztowej. — L is tó w  a ie fra n k o w a n y c li  nie przyjmuje się. 
R ęko p isó w  n a d sy ła n y c h  l ie d a k c y a  n ie  zw ra ca .

A d r e s  B e d a k c y i  i A d m i n l s i r a c y i : l  li i -n  ftw. J a n a  X r. 1 3 .  
T e i e f o n  Nr. 4 1 .

N O W A

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m i e j s c o w ą :  A dm in is t racya  Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe: m i e j s c o ­
w ą  : A dm in is t racya  Nowej Reformy. —  M agazyn nowości P. A. O rigara  i G łów na  trafika 
w R ynku — B iuro  (R. Herz)  P la c  Maryaeki,  9. — H andle  E Smidowioza i S. W Niemojow- 

skiego w Sukienn icach .  .1. Bajera  przy u licy Grodzkiej.  Kietschmerowa Rynek 1. 10. 
Z a m ie j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ło s z e n ie  przyjmują B iura  d z ienn ików ; We L w o ­
w ie  Ludwik P lohn.  ul. Karola  L udw ika  11. — W T a r n o w ie  Józef  Pisz.  — \v P r z e m y ­
ś lu  Heszeles. —  W J a r o s ła w iu  Krzyżanowski —  W W ie d u .u  pp. H aasenste in  & Yn- 
g le r  (także w H am hurgu ,  F ra n k fu rc ie  nad Menom, Berl in ie ,  L ipsku  Bazylei i W rocławiu) .  — 
A. Opelik. R. Mosse ( t a k ie  w Berl inie, H am burgu.  Monachium i Norymberdze).  — H erm ann  
Uoldschmiedt.  M. Dukes. H. Sehalek, .lj D unneherg .  — W P a r y ż u  Societe Mutuelle de Pu- 

hlicite A. I . o r e 11 e. d ireeteur. Rue Camnartin ,  01.
O g ł o s z e n i u  ( in se ra ty )  przyjmuje A dm in is t racya  za opłatą  od miejsca wiersza drobnem p i ­
smem (peti t) ,  za  pierwszy raz 10 e t .  za każdy  nas tępny  raz po 5 c ent . — N a d e s ła n e  po 
30 centów od w iersza za każdy raz. —  N e k r o lo g i a  po 15 ct. od wiersza. — G ło s y  p n -  
u l i c z u e  po 50 ct. od wiersza. — Z a ł ą c z n i k i  do A owej Reformy (prospektu, cyrkularze. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za  cenę 1 złr . od 100 egzem dla  zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzot, 
d la  miejscowych p renum era t .  Należytość uprasza  się n a p r z ó d  nades łać  przekazom pocztowym

Od W ydaw nictw a.

O oleift  u r e g u l o w a n i u  n a k ł a d u  upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, k t ó ­
re j  w a r u n k i  j jo d j fn o  w  n a g ł ó w k u . o b o k  
y t u ł u  d z i e n n i k a .

u rem iiw o lf t l tę  z a m i e j s c o w a  i m i e j s c o w ą  
p r z y j m u j e  t y i k d A d m i n i s t r a c y a  ,. N o w e j  
I t V f o r m \ 11 w  K rak« .w it-  i a g e n e y e .  w y m i ę ­
li k u a i  w  n a g ł ó w k u  d z i e n n i k a .

Petycja Młodzieży w sprawie cylejsltiej.
W i e d e ń ,  i  maja.

(?) Sluahaczł politechniki lwowskiej i uni­
wersytetu lwowskiego, czyniąc zadość wezwa­
niu swoich kolegów w G r a c u ,  wystosowali 
dwie jietycye do Koła jtolskiego wT sprawie gi­
mnazyum w ('ylei i nadesłali je na ręce posła 
ks. dra K o p y e i ń s k i e g o.

Petycya słuchaczów politechniki brzmi:
,.W ślad za pety cvą, wniesiona przez mło­

dzież jiolska akademicką w' d r ą c  u.  słuchacze 
szkoły politechnicznej w e L w o w i e  ośmielają 
się przedłożyć Wysokiemu Kołu polskiemu pro­
śbę: aby raczy ło podczas dyskusyi nad budże 
tern ministerswa oświaty energicznie poprzeć 
przyjęcie wstawionej przez JEks. ministra M ą­
d r y  s k i e g o jiierwszej raty 1.500 złr. na rzecz 
utworzenia rów noległyoh klas z językiem wy­
kładowym słowieńskim w gimnazyum w ( ’ v- 
1 e i".

Petyoyl słuchaczów uniwersytetu lwowskiego 
ma następujące brzmi' nie:

„.Solidaryzując się w zupełności z motywami 
petyoyi naszych kolegów w G r a c  u w sprawie 
gimnazyuni w C y 1 e i , ośmielamy się również 
prosić wysokie. Koło polskie o łaskawe popar­
cie słusznych żądań S low ieńców .

Równocześnie otrzymał ks. K o p y c i ń s k i 
następującą petycyę do Koła polsk iego w tej 
samej sprawie od s 1 o w i a ń s k i e j  iii ł o d z i e ż y 
a k a d c m i e k i e j  w ( r a c u :

„Niżej podpisani słuchacze wszystkich na-: 
rodowości słowiańskich uniwersytetu według 
przywileju założenia niemiecko - słwwieftskicgó 
w (« r a e n . ośmielamy się zw rocie do Wysokiego 
Koła polskiego z.pękorną prośbą aby podczas 
dytfkusyi - tią łt ^ t f ó ^fcrri ośvViąty
z całą energią poparło przyjęcie J .500 ziłr.. 
wstawionych tloń prze/. .1 Lks. ministra Madej 
skiego. jako pierwsza ratę eelein otwarcia para- 
brtek słowieńskicli pr/y giinnazytfm niemieekiein 
w 't 'y  1 e t.

„Byłoby to zupełnie ni< pojętem i dżiwneni, 
gdy by reprezentanci 1’ o 1 a k ó w . których jest 
w A u - s t r y i  twv lmlkr»yYśą: posiadają Sn „zkół 
średnich z językiem wykładowym polskim, 
sprzeciwiali r.ię otwarciu paralelek słowieńskicli 
w ( y l e i .

„Słowieńoy bowiem, których jest ])rzeszło mi­
lion. nie mają dotąd ani jednej szkoły średniej 
słowieńskiej, a w pięciu gim nazjach niższych 
język słowieński jest tylko częściowo wykłado­

wym. W porównaniu zaś do lioztn P o l a k ó w  
w A u s t r  i powinni 8  1 o w i o ii c y mieć 10 
kompletnych szkól średnich z językiem w ykła­
dowym słowieńskim. P o 1 a c y . którzy w P o- 
z n a n i  u . na- Ś l ą s k u ,  na  B u k o w i n i e  i 
pod zaborem moskiewskim domagaj;) się zapro­
wadzenia języka polskiego w tamtejszych gi­
m nazjach — w parlamencie austryaekini w chwi­
li, gdy rozstrzygnięcie i decyzja wyłącznie tyl­
ko od nich zależy — mamy nadzieje — nie 
będą się sprzeciwiali utworzeniu gimnazjum 
niższego w G y 1 <“i z językiem wykładowym 
słowieńskim.

4. Rozstrzygnięcie sprawy eylejskięj wskutek o- 
pozyoyi lub abstynencji P  o 1 a k ó w na kor/.yśj 
N i e m c ó w  zemściłoby się nieraz na ludności 
polskiej na S l a s k u ,  na B u k o w i n i e i w 
P o z n a n i u .  — Wszystkie bowiem argumenty, 
które szowiniści niemieccy przytaczają przeciw 
utworzeniu paralelek słowieńskicli w C> l ei .  są 
właśnie te same, jak ie  Niemcy podnoszą prze­
ciw wprowadzeniu języka polskiego jako wy­
kładowego w gimnazyach na Ś l ą s k u  B u k o- 
w i n i e  i w P o z n a n i u. ) )latego więc wrodzy 
P o l a k o m  zapaleńcy niemieccy w tych k ra­
jach będą bezustannie wyzyskiwali nieprzychyl­
ne stanowisko Wysokiego Koła polskiego w 
W i e d n i u ,  w sprawie paralelek eylejskich, 
jako najlepszy dowód, na słuszność przytacza­
nych przez nich argumentów. Zresztą stanowi­
sko posła K a r i o n a  i jego niemieckicli kole 
gów w klubie H o h c n w a r t a ,  którzy repre­
zentują 650.ODO. a więc większość N i e m e ó w 
w S t y - r y i ,  dowodzi najlepiej, że utworzenie 
w mowie będącego gimnazyum nie sprzeciwia 
się interesom ludności niemieckiej w  S t y r i i .  
Posłowie styryjscy, przeciwni utworzeniu gim­
nazyuni, reprezentują zaledwie 150.000 styryj 
skięj ludności niemieckiej.

„Niesłychaną zaś krzywda, jest, że N i e m c y ,  
stanowiący dwie Przecie ludności styry jskiej, ma 
ją pięć wyższych gimnazj ów, jedno niższe, trzy 
szkoły realne i trzy seminarya nauczycielskie, 
a zatem d w a n a ś c i e  szkół średnich, podczas 
gdy Słowieiiey nie maja a n i  j e d n e g o  fim na 
zyum. ani jednej szkoły realnej, ani sefńiiią 
ryum. i jedynie tylko przy niższein gimnażyam 
w M a r c y b o r z e  (Marburg) ję /.\k  słowier.śki 
częściowo jest uwzględnionym

„Zujiełnie zaś błędnem je s t zapatrywanie, ja ­
koby utworzenie cylejskiego gimnazyum było 
tł«. ruszeniem obecnego stanu' posiadania i wła 
suości narodowej Niemef¥w ^  jest ono bowiem 
ze stanowdska j)edagfegicżiiego' nieodzowdą po-: 
trzeba. W gimnazyum nieiuieckiein w C y 1 e i 
prza jiada dwie trzecie uczniów na narodowość 
słowefiską -4- ptżyczem trudności, jakie język 
wykładowy niemiecki sprawia, wielu od studyów 
odstraszają. Wobec póvvyżej przy toczonych po­
wodów ośmielamy się raz jeszcze zwrócić się do 
Wysokiego Koła polskiego z gorąca, prośbanaby 
pmłczsa del»aty nad hwdżetem ministerstwa o- 
światy solidarnie głosowało za 'prżyjpeiein 1600 
złr. w' eelu utworzenia paralelek przy gimna­
zyum słowieńskiem wTC y l ć i “.

Oryginał petecyi napisany jest w języku sło­
wieńskim, a podpisany przez studentów słowiefi- 
skieh, serbskich, czeskich, bułgarskich, krOuc- 
kicli i polskich.

Poseł ks, K o )) y c i ń s k i ma zamiar sprawę

tych petyeyj poruszyć na jednein z najbliższy .‘h 
posiedzeń Koła polskiego.

Z Rady państwa.

Izba poselska na wezorajszem posiedzeniu u- 
kończyła jirzedewszystkiem i’ozprawy nad Jj§. 
104 do 108 jirojektu reformy wyborczej, zawie- 
rająeemi postanowienia o miejscu, w którem przy 
pisywać należy podatki, opłacane’ przez jirzed- 
siębiorstwa, zajmujące się transportem.

Przemav tmi jeszcze p. K r a m a r z ,  jako ge­
neralny mówca, sprawozdawca mniejszości ko- 
misyi S t e i n w e n <1 e r i sprawozdawca więk­
szości komisvjnej p. \  b r a li a ni o w i e z.

1Jo faktycznem sprostowaniu ]i. Kronawettera 
przystąpiono do głosowania. Na wniosek pos. 
K a i s e r a  głosowanie nad wnmskiem mniejszo­
ści komisyi odbyło się imiennie. Izba wniosek 
ten odrzuciła 134 głosami przeciw 79 i przy­
ję ła  §. 104 z dodatkiem poś. A i g ni u n d a.
105, 10(1 ,i 108 uchwalono bez zmian, a $. 107 
z poprawka p. S i g ir. u n d a.

Z kole: Izba przystąpiła do obrad nad » .  109 
do 115. zawierającemi postanowienia o właści­
wości władz skarboĄyych, o fasyaeli podatko­
wych, nakazach zapłaty, rekursach i terminach 
zapłaty podatku.

1’. S c h a ni a n e k wniósł, aby te paragrafy 
odesłać napowrót ao komiśyi. ponieważ są błę­
dnie i pobieżnie ułożone, i posiadają wiele lira 
ków. Mówca wnosi zresztą kilka poprawek.

Reprezentant rządu, szef sekcyi. Bi i h n i - Ba -  
w e r k .  odpowiada na zarzuty poprzedniego 
mówcy i wyjaśnia, że me ma potrzeby wyra­
źnie wspominać o skardze do trybunału admi­
nistracyjnego, gdvż samo prze/, się rozumie się. 
że skarga ta będzie nadal dopuszczalną.

Poseł P u r g h a r t . którego prezydent kilka 
krotnie wzcwal do rzeczy, żąda. aby wyraźnie 
postanowiono, że nakazy zapłaty powinny bvć 
wydawane w języku ojczystym stron, i ab re 
kursy miały moc wstrzymującą.

Wreszcie przemawiał p. R a s z i u  po czesku, 
poczem łzba uchwaliła jjłj. 109 do 115 bez znna-
ny , ^

Również bez zmiany uchwalono 1 16 do 
133 i odroczono rozprawy.

Wi ten sposób Izba ukończi la wczoraj obrady 
nad drugim rozdziałem projektu reformy podat-

W kpńeii posiedzenia pos. C z e t  z w niósł in- 
terpelaeyę z powodu oświadczeń bialskiego bur­
mistrza II o s n e r a . znanych czytelnikom ze 
sprawozdania o ostatnieni posiedzeniu Koła pol­
skiego.

Po wniosku p. Y o « n i a k a . lokalnej natury, 
zamknięto posjedzenie. Następne odbędzie się 
jutro (w sobotę). Na porządku dziennym trzeci 
rozdzia] projektu reformy podatkowej, zawiera 
iąey przepisy o jiodatku od rent.

Stan szkoły rolniczej w Czernicnowie.

Anorniftlnym stosunkom, jianującym w szkole 
rolniezej w Czernichowie, poświęciliśmy nieje­

dnokrotnie wyczerpujące uwagi. Czy się ktoś 
na treść ich zgodzi, lub nie. — to jedno przy­
znać nam musi. że pragnęliśmy wykazać po­
wody z lego stanu rzeczy i na wszelki sposób 
wykazać potrzebę r e f o r m y  tej instytueyi, któ­
ra znacznie większe oddawaćoy mogła krajowi 
korzyści, niż to czyni obecnie. Że sąd nasz me 
jest wyjątkowym, świadcz\ o tern najnowszy 
fakt r e zy  g n a c,\ i z godności członka k u r a -  
t o r y i s z k o ł y c z e r n i e h o w s k i e j  , zgło­
szonej przez profesora uniwersytetu krakow­
skiego. dra Antoniego G ó r s k i e  g o . który za­
siadał w ku rato r /i  jako delegat Towarzystwa 
rolniczego. -W piśmie, przesłanem z tego powo­
du przez prof. Górskiego do komitetu Towarzy 
stwa rolniczego, wyłuszcza on p o w o d y swojego 
ustąpienia, główny kładąc nacisk na niewłaści­
wy i przykry stosunek, jaki wytworzył się mię­
dzy knratoryą tej szkoły, a Wydziałem krajo­
wym.

Na głębszą uwagę też zasługują następujące 
wywody prof. G ó r s k i e g o  w rzeezonem piśmie 
wyrażone:

„Pomiędzy młodzieżą tego zakładu - pisze 
on — zdarzają się wprawdzie nieraz ubolewania 
godne, a na surowe skarcenie zasługujące wy­
bryki. n i e  m o ż n a  p r z e e i e ż p r z e w a ż n e j  
c z ę ś c i  t e j  m ł o d z i e ż y  o d m ó w i ć  a n i  
z a m i ł o  w a n i a d o  p r a c  y. a n i  f  a e h c w c 
g o  w y k s z t a ł c e n i a ,  które to przymioty wry 
Chowańcom naszej szkoły pomiędzy praktyczny­
mi rolnikami zjednały prawdziwe uznanie. Wśród 
ciała nauczycielskiego daje się czasami uezuwać 
pewna drażliwość, wy-wołana głów-nie odosobnię 
niem Czernichowa o<l wszelkich ułatwień komu­
nikacyjnych i dotkliwym brakiem mieszkań; nie 
da się jednak zaprzeezić. że kolegium profeso 
rów oddaje się mozolnej pracy wśród bardzo 
niekorzystnych warunków (jak  n. p. braku od­
powiednich podręczników), w prawdziwem ci 
ebem zaparciu mimo rozlicznych, a bardzo u 
ciążliwych trudności wychowawczego zawodu 
Że ta wydatna, a z wielu przeciwnościami po­
łączona działalność nie znajduje ogólnie należy­
tego uznania, jest rzeczą zrozumiała, ho pozna 
i oceni ją  tylko ten, kto ma możność i obowią 
zek. a jirzedewszystkiem rzeczy wistą chce jej 
śledzenia z bliska i systematycznie.

„Zadanie to ma. w myśl statutu organizaeyi 
nego, spełniać kuratorya szkoły, złożona z dele­
gata Wydziału krajowego, reprezentanta rządu 
i z delegata komitetu Towarzystwa rolniczego, 
jako założyciela szkoły. Kuratorya nie jest w ła­
dzą jiodjiorządkowaną Wydziałowi krajowemu, 
jego delegacyą. ale instytucja, odrębna, zała­
twiająca, samodzielnie cały szereg agend, a upo­
sażoną głosem doradczym w- innych sprawach. 
Rezydując w Krakowie i odbywając co miesiąc 
inspekcyę szkoły, ma kuratorya ciągłą sjioso 
bność sądzenia ludzi i rzeczy na podstawie oso 
bistego zetknięcia i na faktach opartego prze­
świadczenia. a powaga zarówno instytucyj, któ 
re członków kuratoryi desygnują lub wybierają, 
jak i osób. co od lat kilkunastu ten urząd speł­
niały-, może chyba dawać, pewność, że władza, 
ta spoczywa w rękach osób jiowołanych, wol­
nych od wszelkich uprzedzeń i kierujących się 
jednem tylko uczuciem: służby obywatelskiej.

„Niestety służba ta stała się dzisiaj iluzory­
czna . jionieważ W vdział krajowy korzystając

z jirzysługującego sobie wyłącznie prawą egze­
kutywy. raz jio raz kuratoryę jiomija lub wy­
daje zarządzenia z jej zdaniem Wprost, sprze­
czne. Mógłbym j>rzytoczvć jaskrawe przykłady, 
jak  w licz'nych a bardzo ważnych kwestyach 
Wydział krajowy bądź nie uznał za stosowne 
kuiatoryi o jej zdanie się zajiytać. bądź od jej 
stanowczej i argumentami uzasadnionej opinii 
odstąpił: mógłbym przytoczy* jirzykłady trud­
nej do pojęcia jiobłażliwośei w sjirawaeh na 
surowe skarcenie zasługujący e h . jak  niemniej 
rozjiorządzeni:., zostające w rażaeej sjirzeeznośei 
ze statutem organizacyjnym szkoły. Ani przed­
stawienia jiisemne kura to ry i. ani konferency c 
odbyte z reprezentantami Wydziału krajowego 
n i e w p ł y n ę ł y w o a l e  n a  z m i a n ę  t e g o  
s t a n u  r z e c z y ,  a całe sprawozdanie o szkole 
czernichowskiej przyjął Sejm tegoroezny wśiód 
nawału czynności w myśl wniosków komisyi 
bez dyskusy i razem z dziesiątkami innych spraw 
bieżących, chociaż i kuratorya i wiele osób po­
ważnych poza nią zapatrywań komisyi gospo­
darstwa krajowego nie podziela. (Na n iw łaści-  
wości tc sprawozdaniu szkoły czernichowskiej do 
Sejmu zwracaliśmy uwayę. Przyp. Red.)

„W ty-ch warunkach kuratorya ani w obe­
cnym swym składzie, ani w ogóle żadna kura­
torya z jiożytkiem pracować nie może. Skoro 
wszelkie inne środki zawiodły, to może przy­
najmniej to pismo zwróci uwagę na sprawę ba.- 
dzo yvażną i żyw otną, objaśni tych, eo informo­
wać się zechcą, rozwieje choćby częściowro 
uprzedzenie jednych . obudzi z biernej apatyi i 
bezradnej rczygnaeyj innych.

„ Ni e  j e s t  t o o z n a k ą  z d r o w y c h  s t o ­
s u n k ó w .  jeśli ci, co z oby watelska gorliwo­
ścią wychowaniu młodzieży rolniczej się poświę- 
eaja, wkróree zniechęceni s t  a r a j  ą s i t  o p r z e ­
n i e s i e n i e  d o  s z k ó ł  p a ń s t w o w y c h luli 
(jak tego niedawno mieliśmy przykład) znako­
mite swoje zdolności obcemu zupełnie zawodowi 
oddają. N i e j  e s t t o r ó w n i e ż  d o b r y m  o b 
j a  w e  m. jeśli te kiijka i ogniwa, co jak kura­
torya czernichowska utrzymują styczność i zwią­
zek jiomiędzy ogórem społeczeństwa a instytu- 
cyami publieznemi, zostają jiochłonięte jirzez 
wielką maszynę ufhiiinistracyi krajowej, którit 
bezwiednie, ale stale uszczupla pole działalności 
obywatelskiej. Nie sądzę, żeby kurator szkoły 
wypełniał swoje obowiązki należycie, jeśli po­
przestaje na jirzcsyłaniu Dyrekcyi zakładu re­
skryptów ze Lwowa nadchodzących, a że jest to 
prawie jedyna atrybudya, jaką  Wy dział krajowy 
nam jięzostawia. z prawdziwym żalem widzę się 
zniewolonym godność kuratora złożyć.

Z wysokiem jioważaniem Antoni (lórski.

Sprawy miejskie.
(Posiedzenie Rudy miejskiej z  dnia 2 maja).
Przewodniczył prezydent p. F r i e d 1 e i n . 

który też na wstępie zawiadomił , iż damy kra 
kowskie, któryoh serca nigdy nie są głuchemi 
na niedolę bliźnich, jkkI przewodnictwem hr. 
Antoniowej Wodzickiej i p. Elizy- Pareńskiej, 
postanowiły urządzić festyn ludowy na korzyść 
dotkniętych trzęsieniem ziemi mieszkańców Lu-

Z nauki i literatury.
Trzy przypowieści Tołstoja z jego irłasnym ko­

mentarzem. Zashtyi naukowe Karola J.uihriya.

Niedawno Lemaitre nazwał idee Lwa Tołstoja 
„ewangelicznym nihilizmem11. W słowach fran­
cuskiego krytyka jest niewątpliwie część praw­
dy, ale. ja k  zwykle w dowcipnych określeniach 
i paradoksach, nie ma prawdy całej. Nie łatwo 
bowiem scharakteryzować w paru słowach po­
stać literacka, tak skomplikowaną, jak  ten ol- 
brz.m  nowoczesnej literatury rosyjskiej. On sam 
nie wyluszi zyl nigdy systematycznie sw-ego po­
glądu na świat i społeczeństwo, lecz rozrzucił 
swoją filozofię w w-ielu utworach o rozmaitej 
tendencyi i odmiennej formy literackiej.

Tern skwajdiwięj |iodąjemy tu osnow-ę t r z e  e li 
ji r zy p o w; i e ś c i , któro Tołstoj jn-zed kilku 
dniami nadesłał do jiewnego czasopisma rosyj­
skiego. Głosi, pisarz ujął w nich kwintesency-ę 
swej działalności i jnzedstaw ił alegorycznie swój 
stosunek do dzisiejszej wiedzy i społeczeństwa, 
a do każdej jirzyjiowieści sam dodał komen­
tarz.

Oto pierwsza z tych przypowieści:
Chwast zakorzenił sic na urodzajnej ziemi. 

Bi go wy plenić wzięli sic właściciele do ko­
szenia; lecz chwast krzewił się bujniej jeszcze.

Aliści dobry i mądry rolnik sjioty-ka właści­
cieli pola i jiośród innych rad, jakich im udzie­
lił, zalecał iin także, ażeby już chwastu nie 
kosili, albowiem rozrośnie się jeszcze obficiej, 
lecz aby go raczej z korzeniami wyrwali.

Ale oni zaniedbali usłuchać rad dobrego rol­
nika, a tymczasem chwast opanował '-ale pole. 
Wtedy znalazł się człowiek, który przypomniał 
sobie i przy-pomniał towarzyszom swoim radę, 
udzielona im niegdyś przez dobrego rolnika, 
ażeby- nie kosili chwastu, ale raczej z korzenia­
mi go wyrwali. Lecz śmiać się zaczęto z onego 
człow-ieka i obrzucono go obelgami i myślano, 
że albo jest szalony, lub drwi, albo jeszcze, że

towarzyszy sw-oicli oszukać chce w ukrytym ja­
kimś zamiarze.

„To samo stało się i ze mną — dodaje hr. 
Tołstoj, — kiedy chciałem przypomnieć ludziom 
ewangeliczna zasadę: n i e s p r z e c i w i a n i a s ię  
z ł e m u“ .

Dziwnie brzmią te ostatnie słowa. By je  zro­
zumieć, parnię tar trzeba, że, według zapatrywa­
nia Tołstoja, środki represyjne nie przyczyniają 
się w cale do ukrócenia i wyplenienia zła w ży­
ciu społcezheni; to też w niektórych swych 
utworach zaleca on, ażeby nie karano zbrodnia­
rzy, lecz usuwano przyczyny zbrodni. Znieście 
głód i nędzę, a wytęjiieie złodziei; usuńcie po­
wody do nienawiści i zemsty, a nie będzie mor 
dereów- i mścicieli; dajcie społeczeństwu insty­
tu c ja  łagodne, na wzajemnej życzliwości i do­
broci oparte, a nie będzie wyzyskiwania jednych 
przez drugich. Teroryzm karny, według Toł­
stoja. prowadzi tylko do t< m większęi zawzięto­
ści złych; jirzehaczenie zaś ujmuje i lagwlzi 
zbrodniarza. Tu jiogląd pisarza rosyjskiego zbli­
ża się do socyalno-rewoluey-jnęj zasady 1‘roudho- 
na. w-edług której kradzież jest t\lk o  protestem 
jirzcciw-ko zasadzie własności i wszelka zbrodnia 
jirotestem przeciw ko niedomagającemu ustrojowi 
sjiołecznemu.

O ileż słuszniej jiogląd ten daje się zast.oso- 
w-ae do zbrodni jiolity-ezncj, tak rozjiow-szecliiiio- 
nąj w Rosy i. Tołstoj miał z pewnością także 
na myśli rewolueyonistów rosyjskich, kiedy jiro- 
testował przeciwko terory-zmowi karneniu; wi­
dział on, że szubienice prowokowały tylko krw a­
wa jiropagan.lę nihilistów...

A oto druga przypowieść Tołstoja:
Ludzie niejacy sprzedawali mąkę, masło, 

mleko i inne artykuły żywności. Pragnąc 
zbogacić się prędko, zaczęli do naturalnych 
produktów dodawać obce materye: do m ąk i—- 
otręby, do mleka — wodę, do masła — margary­
nę. A kiedy w całein mieście sprzedawano już 
tyiko fałszowane jirodukta, mieszkańcy przy­
zwyczaili się do nieb i skończyli na tern. że 
jirzestali się nawet na to uskarżać.

A oto jirzyszla ze w-si kobieta, która zacho­
wały nawyknienic do produktów naturalnych

zdrowych i nie chciała używać’ fałszowan; cli; 
i jęła rozprawiać się z. kupcami, mówiąc, że 
uparcie będzie obniżała cenę ich towarów. 
W tedy kupcy- zaczęli z niej szydzić, i całe 
miasto oburzyło się na nią, zarzucając jej, że 
cliee obniżyć wartość artykułów żywności i że 
usiłuje skazać ludzi na śmierć głodową.

„To samo stało się ze mną — dodaje Toł­
stoj, — kiedym wypowiedział myśli moje o 
wiedzy współczesnej. Kiedym powiedział o 
tej wiedzy, którą sprzedają w naszych baza­
rach naukowych, że jiomieszano ją  z m argary­
ną i że ona nie ma nic wspólnego z wiedzą 
jioważną i jirawdziwą — cały świat puczął mię 
lżyć i urągać mi i mówić że nie będąc uczonym 
z powołania, nie mani prawa do roztrząsania 
tak poważnych zagadnień “.

Trzecia wreszcie przypowieść jest nastę­
pująca :

Podróżni zabłąkali się w lesie podczas za­
chodu słońca. Jedni namawiają, by iść na jira- 
woj drudzy znowu zalecają drngę przeciwną.

Znalazł się tylko człowiek jeden który są­
dził że trzeba się najprzód na eliwilę zatrzy­
mać, rozejrzeć się dokoła, zastanowić się, okre­
ślić kierunek drogi według położenia gwiazd 
i tak dalej.

Lecz nikt słuchać go nie chciał, a towarzy­
sze jego jioc/.ęli drwić z niego i lżyli go. wy­
rzucając mu, że zaleca zniechęcenie i opiesza­
łość.

„Tosaiuo stało się i ze inną, dodaje hr. 'Toł­
stoj, kiedym próbował dowieść, że droga, któ­
rą zdążamy w głębokim lesie kwestyi socyal- 
nej, nie jest może drogą dobra, którąby iść na­
leżało; że trzeba w każdym razie zatrzymać 
się chwile, ażeby się zastanowić i oznaezyć 
kierunek naszej drogi według Ogólnych i wie­
cznych jiewnikóv , które mamy ijftw w każdej 
chwili przed oczyma. Wtedy wszyscy dokoła 
mnie rozjątrzyli sic i usilnie starali sic jirzy- 
głuszyć mój głos najróżnorodniejszym zgiełkiem;

i pozostała mi opinia apostola lenistwa, znie­
chęcenia i bierności11.

Widzimy tedy, że w pierwszej z tych pvzy- 
powieśei Tołstoj wyraził alegorycznie swoją 
etykę i swe zapatrywauie na kryminalistykę; 
w drugiej — sw-ój pogląd na dzisiejszą wiedzę; 
w trzeeiej — stosunek swój do kwestyi soeyal- 
nej. I nigdy zapewne nie ujął treściwiej i sy­
stematyczniej całokształtu swych idei.

Przed kilku dniami nauka jioniosła dotkliwą 
stratę: umarł znakomity badacz przyrody, gło­
śny fizjolog K a r o l  L u d w i g ,  profesor uni­
wersytetu w Lipsku. Z wielu wspomnień jio- 
śmiertnycli, jak ie  poświęcono jego pamięci, chce­
my zwrócić uwagę na prelekeyę profesora 
S t r i c k e r a  w Wiedniu, który przy rozpoczę­
ciu swi cli wykładów- letnich bardzo hafnie 
scharakteryzował zasługi naukowe Ludwiga.

„Jeżeli człowieka mamy sądzić według liczby 
i wartości jego czynów — mówił profesor Stric- 
ker. — to musinn przyznać, że Karol Ludwig 
był w zakresie nauk lekarskich najjłłodniejszym 
badaczem stulecia, a może i w-szystkieh czasów. 
Mówię umyślnie — czynów, ho rozumiem przez 
to siowo tylko takie wyniki badań, które się 
okazują ważnemi podstawami nauki, wyniki, 
o których można jiowiedzieć, że wiedza ludzka 
nie zdołalabi be/ nich stanąć na tym poziomie, 
na jakim  się dzisiaj istotnie znajduje-1. Otóż 
jiierwszy naukowy czyn Ludwiga tyczył się 
m e t o d y  b a d a n i a .  Dowiedziano się już w 
jirzeszłem stuleciu od Stefana Malesa, że krew 
obiega w arteryach jiod wielkiem ciśnieniem. 
Posługiwano się już rtęcią przy pomiarze tego 
ciśnienia; Karol Ludwig wynalazł wreszcie 
przyrząd, za pomocą którego ciśnienie krwi 
w żyłach zapisuje się automatycznie na rucho­
mej płycie.

Zobaczywszy krzywą ciśnienia w ten sposób 
uwidocznioną, poznano, że ona jiokazuje nam 
coś więcej nad sani stopień ciśnienia, gdyż daje

nam poznać eały szereg objawów, które zacho­
dzą w ciele zwierzęcein, a wyrażają się w- krzy­
wej ciśnienia.

„W dziedzinie badań nad ciałem zwierząt, oczy- 
wiśeie w- mniejszym zakresie, znaczy to urzą­
dzenie tyle, co pismo dla kultury ludzkiej. 
I w istocie, od ezasi. skonstruowania tego apa­
ratu , k y ni o g  r a f i o n e m zw anego, weszła 
nauka o krążeniu krwi i innych gałęziach fizjo­
logii na zupełnie nowe tory.

„Sam aparat wprowadzono do nauki w roku 
1847, ale pierwsze ważne odkrycie, zrobione za 
pomocą niego, datuje się J864 roku. i znowu 
jest wynikiem prac Karola Ludwiga za czasów 
jego działalności w wojennej szkol* lekarskiej w 
Wiedniu. Ale jeszcze wcześniej, przed swojem 
powołaniem do Wiednia, mianowicie w r. J 851, 
dokonał on odkrycia, któn ugruntowało całą 
wielką gałęż wiedzy; mam tu na myśli o d k r y ­
c i e  n e r w ó w  g r u c z o ł o w y c h 11.

Pierwej znano j e d y n i e  n e r w y .  — dojiro- 
wadzające yrrażenia do mózgu i przenoszące 
impulsy ruchoyye z mózgu do części obwodo­
wych. Wiedziano także, że nerwy wpływaja na 
yyydzielanie się śliny, bo było rzeczą znaną, że 
sama myśl o peyynych potrawach, sjirowadza 
czynność gruczołów ślinowych. Ale yy r. 1851 
odkrył Kaiol Ludyyig specyaine nerwy, przeno­
szące impulsy do gruczołów, a więc bezpośre­
dnio wpływające na ich czynność ehemiezna

Kymografion i odkrycie nemóyy gruczołowy cli 
bvłv temi dwoma czynami, które jego powołanie 
do Wiednia chyba dostatecznie umotyy,oyva/v.

Trzecie yyielkie odkrycie, o którem wyżej 
wspominano, obyyieszezono z Wiednia yv 1864 
roku. A był to óyy nadsjiodziewany fakt, że ner- 
yvv brzuszne regulują ciśnienie * w żytach, a 
takzt krążenie kryyi. Peyynik ten jioteni tysiąc­
krotnie sprawdzano i uznano wreszcie bez za­
przeczeń. Użyteczności jego dla eclóyy lekarskich 
nie spożytkoyyano jeszcze należycie, ale nie ule­
ga yyątpliwi.ści że odkrycie to wywrze jeszcze 
niemały wjilyw na rozwój medycyny wewnę­
trznej.

y
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blany. Prezydent prosi członków Rady. aby sa­
mi na zabawę tę przybyli z rodzinami i zaehę- 
cili innych do przybycia.

R. m. dr. J a k u b o w s k i  sądzi, iż uczestni­
czyć’- w festynie, to zaniało ze strony Rady i żą­
da uchwalenia kwoty 500 złr. zapomogi. Po 
wniesieniu nagłości wniosku, popiera żądanie 
r. iii. hr. W o d z i c k i który jako  jeden z t zion- 
ków centralnego komitetu pomocy dla dotknię­
tych trzęsieniem ziemi w Austryi. podnosi grozę 
położenia tych nieszczęśliwych. — Zadaną za­
pomogę Rada uchwaliła; przeznaczyła nadto na 
wniosek r. m. 1 e d e n . w i c z a :  80& złr. na 
rzecz pogorzelców m. Wojnicza w Galieyi. — 
Prezydent nadmienił jeszcze, iż otrzymał pismo 
od namiestnika, z żądaniem zawiązania komitetu 
pomocy dla Lubiany.

Do Rady miasta przysłano zaproszenie na 
wieezói, pamiątkowy w Jnin dzisiejszym w sali 
strzeleckiej odbyć sie mający.

W iceprezjdent dr. P i e n i ą ż e k  zażądał ze 
względu na ważność sprawy udzielenia .koncesji 
ną tramwaje elektryczne w Krakowie, zmiany 
porządku dziennego obrad, w ten sposób, aby 
nad sprawą tą najpierw przeprowadzono dysku 
syę. Rada zgodziła się na to żądanie. Imieniem 
sekcji ekonomicznej r. m. N o w a c k i  przedło­
żył po obszernem umotywowaniu szereg wnio­
sków w sprawie tramwajów. Zasady główne 
w tej sprawie znane są czytelnikom naszym 
z re lacji. jaką  zamieściliśmy przed paru dniami 
^ kronice pisma. — Sekcya zgadza się na za­
prowadzenie tramwajów elektrycznych t. zasto­
sowaniem systemu akumulatorów.

Nad wnioskami sekeyi wywiązała stę obszer­
na i długo trwająca dyskusja. którą rozpoczął 
wiceprezydent p. P i e n i ą ż e k  wnioskami o co­
fnięcie sprawy do sekeyi, celem zbadania, czy 
istotnie należy całkiem odrzucić system gazo­
wy ęłi tramwajów, które dla miasta, posiadają­
cego własny zakład gazowy, przedstawiają na­
dzieję korzyści. Mowea projektował, aby z ra­
mienia gminy pp. Nowacki i Rotter wyjechali 
do Dessau, Drezna i Wiednia, celem zbadania 
systemu gazowych motorów tramwajowych i a- 
kumulatorów. R. m. dr. B o r o ń s k i podziela 
pogląd co do potrzeby zbadania ważnego dla 
miasta systemu gazowego, a co do projektowa­
nych linij tramwaju domaga się od sekeyi. aby 
obok już wytyczanych starała się o linię z K\ li­
ku głównego do końca ulicj Długiej, linia ta 
bowiem ważniejszą jest nawet od zamierzonej 
z Rynku przez ulicę Sienna do końca Staro­
wiślnej.

Referent p. Nowacki w przemówieniu swojem 
zaznaczył, iż w dnin 31 maja b. r. w Wiedniu 
w obecności wielu osób fachowych i wysokie 
w tecłinu-e posiadający di znaczenie, ukończą się 
próby poruszania tramwajów- elektrycznych sy­
stemem akiunulotorów i że wynik tych prób bę­
dzie dla sprawy wielce doniosłym.

R. m. dr. D o m a ń s k i  oświadczył na to. że 
na próbach w Wiedniu odbytych polegać nie 
moZna. bo jeżeli próba w jednem miejscu się 
uda, to niekoniecznie udać -ie musi gdzieindziej. 
Najlepszy dowod tego stanowią, zdaniem mówcy, 
tak zachwalane próby ze surowicą w Berlinie, 
które tyle nua-h .skutecznego zdziałać, a tu w 
Krakowie okazały sic wielką „bają".

R. ui. R o t t e r  odpowiedział na ten pogląd, 
iż twierdzenie, jakoby próby elektryczne w W ie­
dniu lub Berlinie dawać mogły wyniki, które 
w tych samych warunkach w Krakowieby się 
nie u d ah . jes t dla niego zupełnie niezrozuinia- 
łem. Prawa i siły przyrody. a jest nią co się 
zowie siła elektryczności, i w Berlinie i w Kra­
kowie działają według tych samych przyczyn i 
wywołują te same skutki Maszyna dynamoelek- 
tryezna. dąjaea prąd o pewnem natężeniu w

W-początkaeh roku 18(>ó Karol Ludwig opu­
ścił Wiedeń, powołany do Lipska. Było to nie­
powetowaną strata dla W iednia, ho oto Lipsk 
stał się w ciągu następnych 25 lat najważniej- 
szem ogniskiem tizyologicznych badań. Wiedeń 
sam sobie winien. Dochody Karola Ludwiga «- 
g ra tic za łd ^ ię  w .losephinuin do pensy i rocznej, 
a wynosiła ona wówe/.as tylko 1 00-> złr. dla 
zwyczajnego profesora. Podobno Ludwig miał 
się wyrazić, że zostanie w Wiedniu, jeśli pod­
niosą mn pensie o 1 00(1 złr. Odmówiono mu. 
opuścił więc Wiedeń, i już w następnym roku 
zadziwił z Lipska koła naukowe noweni odkry­
ciem. Odkrył bowiem n e r w  s e r c o w y ,  regli- 
Injąey ciśnienie krwi. który, jeśli ciśnienie za­
nadto się wzmaga, boeznemi drogami wpływa 
na wnętrzności i ciśnienie napow-rót obniża. Jest 
to NWt/C'' rlepręstor.

Wreszcie, w parę lat później, dokonał nowe­
go odkrycia.

Może ono nie dorównywa pod wzglądem do­
niosłości poprzedniemu odkryciu o regulacji w 
ciśnieniu krwi ale. wzięte samo w sobie, nale­
ży niewątpliwie do najważniejszych odkryi; w 
dziedzinie biologii. —. Mam na myśli odkrycie 
p r z y s p i e s z a j  u e y cli n e r  w ó w s e r c  o- 
wy e l i .  Odkrycie to łączy się godnie z odkry­
ciem innem. które zawdzięczamy poprzednikom 
Ludwiga w Lipsku, mianowicie odkryciem braci 
W e h e  ró  w . że serce także przez nerw w czyn­
ności swej zatamowane być może.

Tak więe może się pysznić L ip sk . że tam 
odkry to  oba najważniejsze czynniki w sprawie 
regulacji pracy serca

Bracia Weberowie odkryli nerw tamujący, 
Karol Ludwig zaś nerw. który serce do czynno­
ści pobudza i niejednokrotnie powoduje zastra­
szającą szy bkość pulsu u chorego.

W końcu jeszcze parę słów o osobie Karola 
Ludwiga i jego literackiej działalności

Karol Ludwig był w życiu towarzyskiem 
nieskończenie ożywiającym czynnikiem. Dowcip 
miał ostrv i warto tu przy roezyć jedno jego wy­
rażenie. które zasługuje na to, aby stało się 
przysłowiowem. Zapytany o wartość pewnego 
fizjologa. który dużo pracował, ale właściwie 
nic nie odkrył, rzekł krótko: „Er echlujt /«*- 
mer, nber er trijft. nivlir“.

Mimo olśniewającego dowcipu w obcowaniu 
z ludźmi, był jako pisarz dość nieporadny- i 
zrobionoby mu krzywdę, gdyby go sądzono z 
jego literackich zdolności. Nie był to człowiek 
pióra, ale człowiek czynu. L . S.

Wiedniu i przeprowadzająca go przez drut o 
pewnym przekroju, przeprowadzi ten sam prąd 
przez taki sam drut i w Krakowie. Klektry- 
czność w działaniu swojem nie liczy się bowiem 
ani z narodowością, ani z usposobieniem ludno­
ści luli miejscowemi stosunkami. Prąd, dość sil­
ny na zabicie Beilińezyka. zabije i Krakowia­
nina. ('o innego lekarstwo. To mogło być w 
Berlinie inaczej sporządzone, inaczej zadawane, 
działa także różnie na różne organizmy ludzkie, 
jednem słowem, paraboli tu absolutnie nie ma.

y> dyskusji dalszej zabierali glos: dla repli­
ki dr. Domański, dr. Boroński, dr. Styczeń, dr. 
Pieniążek i dr. Propper. który przedłożył wnio­
sek następujący: Rada miejska uchwali: Wnio­
sek sekeyi I w sprawie zaprowadzenia ruchu 
tramwajowego siłą elektryczną zwrócić do sek­
c ji  I z wezwaniem wyczekania wyników komi­
s j i  w Wiedniu w dnin ii maja 1895 -odbyć się 
mającej i przedłożenia następnie Radzie wnio­
sków z uwzględnieniem wyników takowej.

Wniosek fen Rada uchwaliła, ezeni odroczoną 
została cała sprawa, ( chwaliła Ra.la nadto na 
wniosek sekeyi. co następuje: Rada miasta przy­
chyla się do podania p. Aleksandra Zapalskie- 
go o pozwolenie podjęcia robót przedwstępnych 
w celu wykonania potrzebny cli projektów i ko­
sztorysów na linię: Przystanek kolei Zwierzy­
niec, ulicą Zwierzyniecką. Wiślną. Ry likiem, uli­
cą Sławkowską, Długą do ulicy Szlak, z tym 
dodatkiem, że p. Aleksander Zapalski uwiado­
miony zostanie o traktowaniu gminy m. Krako­
wa co do zmiany teraźniejszego ruchu tramwa­
ju na elektryczny i budowy now-ej sieci kolei 
elektrycznych.

R. ni. dr. L e o  prosił o zarządzenie posiedze­
nia tajnego dla załatwienia spraw dotyczących 
urządzenia widowisk operowych w- Krakowie. 
Rada wszakże nie przychyliła się do tego żą­
dania.

W imieniu komisyi bazarowej z porządku 
dziennego rewident rachunkowy p. Gr o s ,  przed­
łożył w-niosek następujący: Ij Przyjmuje się do 
wiadomości przedłożony bilans Bazaru wyrobów 
krajowj-ch za rok 18D4 i udziela się komisyi 
bazarowej absolutoryum; 2) Poleca się magi­
stratowi, aby zamknięcie to przedłoży! Bankowi 
krajowemu król. Galieyi, mającemu powierzone 
prawo nadzoru i kontroli nad gospodarką dłu­
żników- funduszu przemysłowego. Zysk Bazaru 
za rok ubiegły wynosi 940 złr., majątku w ła­
snego posiada Bazar 2442 złr. Wnioski Rada 
uchwaliła.

Imieniem tejże komisyi r. m. J a k u  b o w s k i 
po umotywowaniu przedłożył wnioski następu 
jąee: A) Upoważnia się komisyę bazarową do
odstąpienia Bazaru wyrobów krajowych Gal. 
akcyjn. towarzjstwu handlowemu pod następu- 
jącemi warunkami: Ij Nazwa „Bazar wyrobów 
krajowych założony przez gminę miasta Krako­
wa" ma pozostać z dodatkiem, iż tenże jest w ła­
snością Gal. akcyj. towarzystwa handlowego. 
2) Towarzystwo zwróci gminie wszelkie wyda­
tki poniesione na urządzenie bazaru. 3) Towa­
rzystwo przejmuje na siebie resztę niespłaconej 
dotąd funduszowi krajowemu pożyczki bezpro­
centowej. wynoszącą 900 złr. 4 | Towarzystwo 
przejmuje na siebie wszelkie zobowiązania z ty­
tułu najmu lokalu na bazar i zwróci czynsz za­
płacony pro r.tt.fn feoitmris. 5) Towarzystwo od­
bierze bazar na podstawie ostatniego inwenta 
rza z r. 1894 z uwzględnieniem zmian później­
szych po dzień oddania . i zwróci gminie gotó­
wką wydatki poczynione na zakupno towarów 
nabytych na własność bazaru, (i) Towarzystwo 
obowiązuje się natychmiast zwrócić Kasie oszczę­
dności ni. Krakowa dług należny jej od bazaru. 
7) Obecny personal bazaru przejmie Towarzy­
stwo. zapewniając temuż wynagrodzenie nie niż­
sze od wy nagrodzenia, jaki* mu gmina zapewni­
ła. B) Fundnsz. jaki powstanie w-skutek powy­
żej wymienionych zwrotów i zapłat dla gminy 
miasta Krakowa , przeznacza Rada miejska na 
utrzy mywanie odczytów z okazami przy Muzeum 
przemy słowem.

Nad -wnioskami przeprowadzoną została dy­
sk u sy a . którą rozpoczął r. ni. S z a r s k i  żąda­
niem . aby fundusz pozostały nie na odczyty, 
lecz na bezprocentowe małe pożyczki obrócić, 
dla osób pracujących w mieście w zakresie 
przemysłu domowego. R. ni. R o s e n b 1 a t: sprze­
ciwił się dysponowaniu funduszem, o którym ,nie 
wie sie n aw et, ile wynosi. Przemawiali je­
szcze dr. P r o p p e r .  dr. R o s e n h l a t t  i refe­
r e n t .  poezem Rada wnioski uchwaliła z odrzu­
ceniem ostatniego ustępu . co do dysponowania 
funduszem.

Do obrad poufnych nie przyszło z powodu 
brakn kompletu.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  3 maja.

Jak donieśliśmy, wiedeńskie dzienniki libe­
ralne winę niedojścia do skutku wyboru do pod­
komisjo dla reformy- wyborczej przypisały nieo­
becności członków klubu konserwatywnego. 
W obronie konserwatystów Vyt-erULnd wylicza 
wszystkich , którzy oj li obecni na posiedzeniu 
komisyi dla reformy wyborczej i podaje nazwi­
ska nieobecnych. Z wyliczenia tego okazuje się, 
że w posiedzeniu nie brało udziału 5 członków 
zjednoczonej lewicy niemieckiej. 4 członków 
klubu H o li e n w a r t a . 2 P o l a k  ó w. J naro­
dowiec niemiecki i 1 członek stronnictwa clirze- 
ścijańsko-socyalistycznego. Ze stronnictw sprzy­
mierzony cli nie przy było zatem 11 członków i 
im przypisać należy niemożność’ wykonania wy­
boru. a wprost dzieeinnem jest wzajemne wyty-- 
kanic sobie winy. jakiem  zajmują się dzienniki 
liberalne i konserwatywne. Zbyt śmiałe są ró­
wnież w nioski. jakoby niemożność wyboru w 
miejsce p. D i p a  u l e g o  miała głębsze znacze­
nie. Fakt nieobecności 11 koalieyonistów świad­
czy tylko o niezbyt wielkiej pilności i braku 
poczucia obowiązków u posłów należących do 
rządowej większości.

<)dpowiedź prezydenta węgierskiej Rady mi­
nistrów na interpelację z powodn pobytu . nun­
cjusza na Węgrzech jest faktem pierwszorzę­
dnego znaczenia. P. B a n f f y  powołał się na 
ministra spraw zagranicznych (a nie na mini­
stra spraw- wewnętrznych, jak  doniósł telegram) 
i s«w mil Izbę poselską , że już wdrożono

z tego powodu kroki dynloinatyczne. Węgierski 
premier wystąpił z wielką siłą przeciw miesza­
niu sie nuncjusza w wewnętrzne sprawy W ę- 
g i e r. i zastrzegł się. że nuneyuszowi nie przy­
sługuje więcej praw, jak  dyplomatycznemu re­
prezentantowi każdego ościennego państwa. Li­
beralna większość Izby poselskiej odpowiedź tę 
przyjęła z wielkiem zadowoleniem, a jej prze­
wodniczący na posiedzeniu klubu wyraził Banf- 
fjem u uznanie. Nieklóre dzienniki przewidują, 
że momignore Ą g  li  a r d i  ustąpi ze stanowiska 
nuncjusza przy dworze austrjaekim . Podróż 
nuneyusza i wygłoszone przez niego mowy przy­
czyniły się zatem już do zaostrzenia walki ko­
ścielnej i wywołały eneigiczną obronę praw 
państwa ze strony rządu. W dalszym ciągu za­
równo mowy nuncjusza , jak  i krok rządu pod­
niecą tych wszystkich . którzy gorączkowo pro­
wadza walkę na polu kośeielnem na Węgrzech.

N;iraira eJtitmko-japoógk<t.
Ostatnie wiadomości z Chin i Japonii pozwa­

lają przypuszczać, że cesarz chiński zatwierdzi 
warunki pokoju, w Simonoseki zawartego. L i-  
H u n g - ( ' z a n g . pełnomocnik chiński, udał się 
do Pekinu i podobno przyjęty już został przez 
cesarza na osobnem posłuchaniu. Świadczyłoby 
to, że dworska partya pokojowa stanowczą ma 
znowu w Chinach przewagę.

Z J a p o n i i  Idonosaą do dzienników angiel­
skich , że rząd tamtejszy- postanowił n i e  u: 
w z g l ę d n i e  żądań Rosji, opierając sic na za­
sadzie, że rząd rosyjski n i e  m a p r a w a mię- 
szać się do tej sprawy. Rząd japoński zdecydo­
wany jest o p r z e ć  s i t  zachciankom Rosji, 
gdyż nadto jest pewny, że siły rosyjskie w A zji 
wschodniej nie są wystarczające, aby .■skutecznie 
poprzeć żądania rządu.

W tych wywodach uwzględnić jednak należy 
źródło, z którego one pochodzą. Anglia, jak  wia­
domo. pozornie zajęła stanowisko neutralne w 
całym konflikcie chińsko - japońskim , z natury 
rzeezy jednakże w jnika, że znalazłszi się raz 
w opozycyi wobec koalicj i F r a n c y a - N i e m- 
e y - R o s j  a , tern samem przerzuciła się na 
stronę Japonii.

Najciekawszym symptomem tego zatargu, któ­
ry ostatecznie bardzo łatwo do zbrojnego starcia 
doprowadzić może, jest wpływ na dyplomaty­
czne stosunki mocarstw europejskich, jak  to już 
przy sposobności zaznaczyliśmy z naciskiem.

Kombinacja F rancji z Niemcami i Rosją 
jest, bądź co bądź. wobec trójprzymierza riiemś 
zupełnie nowem, co wpL nać może s t a l e  na 
zmianę w układzie państw, za fundament poko­
ju  europejskiego uważanych. W ogóle na Fran- 
eve wpłynąć może ten najnowszy sojusz Niemiec 
7 R osją otrzeźwiająco. Prasa paryska coraz gło­
śniej odzywa się z niezadowoleniem, że F rancja  
znalazła się w jednym szeregu z Niemcami.

Korespondenci berlińscy z Paryża stwierdza­
ją , że panuje tani znieeh“ćenic z powodu stano­
wiska egoistj-cznej Anglii i sojuszu najnowszego 
Rosji z Niemcami. Może to rozwiać mrzonki 
russotilskie we F rancji.

N 0 W A R E F O R M A

Publiczne p o s ie d z ą  Akademii Umiej.

Dziś w południe w wielkiej sali gmachu Aka­
demii Fmiejętności odbyło się doroczne publi­
czne posiedzenie członków tej naukowej insty­
tucji.

Na posiedzenie przybył po raz pierwszy- ksią­
żę biskup krakowski kniaź Puzyna; umyślnie 
także przyjechał namiestnik hrabia Badeni obe­
cny na posiedzeniu ora/ w-ymienieni wczoraj 
zamiejscowi członkowie akademii.

Posiedzenie zagaił zastępca protektora JKks. 
Julian D u n a j e w s k i  dłuższą mową, w której 
zaznaezjł pomyślny rozwój instytucji w jej za­
daniach i pracach na niwie nauki polskiej. Prezes 
akademii hr. Stanisław T a r n o w s k i  złożył 
podziękowanie zastępcy protektora za słowa u- 
znania dla działalności instytucji, podzięko­
wał również namiestnikowi za to, iż stale przy­
bywać raczy na doroczne posiedzenia i osobno 
powitał księsia biskupa krakowskiego, jako pa­
sterza dyece.zyi po raz pierwszy- zaszczycającego 
posiedzenie swoją obecnością. W yraził również 
podziękowanie dla Sejmu za podwyższenie do­
tac ji i dla ministra oświaty dra Madeyskiego, 
za wstawienie w- budżet państwa na rok przy­
szły wyższej kwoty na uposażenie akademii.

Instjtucyę akademii porównał prezes do zbior­
nika wody, którego zadaniem jest podczas suszy 
systemem irygacyi zasilać w wilgoć roślinność, 
dopomagać do wzrostu, rozkwitu, dojrzewania i 
owoców.

Spokojna, skuteczną i wytrwałąjma być j t  j p ra­
ca, a zarząd goazić się musi zarówno z zarzu­
tami iż nie wszystko jest w nim doskonałem, 
ja k  i z przeświadczeniom o własnych niedosta­
tkach.

Głównem zadaniem instytuej-i jest odpowie­
dzieć najlepiej tym warunkom, w jakich się 
ona znajduje. Gdybv fundusze były większe, 
zakres działania stal Dy się rozleglejszym.

Generalny sekretarz, dr. Stanisław S m o l k a  
odczytał listę kandydatów na członków akade­
mii, na odbytem wezorai posiedzeniu zaproje­
ktowanych.

Na wydziale f i l o l o g i c z n y m  zapropono­
wani zostali: na członka czynnego: prof. dr. An­
ton K a i .  n a  ze Lwowa; na członków kore­
spondentów: prof. dr. Wilhelm C r e i z e i i a c h  
z Krakowa i prof. dr. Lrnest M u k a z Buuzi- 
szyna.

Na wydziale h i s t o r y e z n o - fi 1 o z o fi e z- 
n j  in: na członka czynnego: prof. dr. Henryk 
Z e i s s b e r g  z Wiednia; na członków korespon­
dentów: prof. dr. Michał G ru  s z e w s k i  i prof. 
dr. Leon hr. P  i n i ń s k i , obaj zt Lwowa.

Na wydziale m a t e m a t y e z n o - p r z r o ­
du  i c z y m :  na członka czynnego: dr. Henryk 
H o y e r  (<ei,wr) z W arszawy; na członków ko­
respondentów: prof. dr. Leopold A d a  m et-/, i 
prof. dr. W ładysław S z a j n o  cli a z Krakowa.

Następnie poświecił dr. Smolka słowa parnię 
ci zmarłym członkom Akademii: Hirtlowi. Fmi- 
lianowi Ogonowskiemu i Lucjanowi Rydlowi, 
poezem odczytał obszerne sprawozdanie z dzia­
łalności instytucji w roku ubjegłjm .

Nastąpił odezj-t prof. dra W ładysława A b r a ­
h a m a  p. t . : „P ■ e r w s z y s p ó r  k o ś e i o 1 n o- 
p o 1 i t v o z n j- w P o l s ę e “. Pierwszym <por«m

kościelno - politycznym w Polsce i pierwszem 
starciem władzj duchownej z monarszą był, we­
dług prelegenta, zatarg pomiędzj- Henrykiem 
Kisthcrem, arej-biskupein gnieźnieńskim, a W ła­
dysławem Laskonogim, przeciw któremu gw ał­
to w n i^  po wstał arcybiskup w 120(> roku. Spór 
ten skończył się wyklęciem W ładysława Lasko- 
nogiego oraz wygnaniem biskupa Kistliera, któ- 
rj’, udawszy się do Rzymu, znalazł u papieża 
Inocentego III poparcie, — to też powrócił do 
Polski z projektami na szeroką skalę przygoto­
wanych refo łn  Do końca wieku X II kościół 
w Polsce był instj tueją  zupełnie podległa w ła­
dzy państwowej, chociaż wcześniej już na Za­
chodzie stosunek ten skutkiem działań kuryi 
rzymskiej Uległ korzystnej dla niej zmianie. 
W Polsce brak karności kościelnej wśród ducho­
wieństwa stał na przeszkodzie reformom, nadto 
absolutna władza monarchów nie okazywała się 
skłonna do ustępstw na rzecz kościoła. Projekto­
wane reformy arcybiskupa Kisthera obejmowały 
reformę dj-scv-plinv wśród duchowieństwa, wy­
dobycie kościoła z pod władzy państwa i wol­
ność majątków kościelnych. Nie uzyskał on w 
zupełności aprobaty swoich projektów od La- 
skonogiego, lecz otrzymał od książąt pretendu­
jących o tron krakowski przywileje, które od­
tąd są podstawą stosunku między kościołem a 
państwem w Polsce. Zrzekli się książęta ci w 
1210 roku prawa inwestytury co do biskupstw, 
prawa spadku po zmarłych biskupach i przy­
znali przywilej ourębnego sądownictwa kościel­
nego. W roku T21ó i 1217 uzyskał kościół 
uwolnienie od niektórych ciężarów publicznych 
dla ludności w kościelnych majątkach osiadłej 
i przywilej wykonywania sądów nad tą ludno­
ścią. Wytrąciło to wszystko państwu władzę 
nad kościołem, zaś z niego uczyniło potęgę so­
cjalną i ekonomiczną. .Skutkiem tego część lu­
dności wolnej popadła w ekonomiczną i prawną 
zawisłość od kościoła. Przeprowadził on także 
dyscyplinę kościelną i odtąd kościół w Polsce 
oddziaływał skutecznie na społeczeństwo w kie­
runku ey wilizaeyjnym.

Nagrody główne z fundacji Barczewskiego 
przyznała Akademia: l i t e r a c k ą ,  p. W łady­
sławowi M i c k i e w i c z  o w i w Parj-żu za dzie­
ło cztero-tomowe p. t. „Żywot Adama Mickie­
w i c z a a  r t y s t v e z n e dwie' Henrykowi S i e ­
m i r a d z k i e m u  i Józefowi B r a n d t ó w  i. Spra­
wozdanie zawiera następujące co do ow yeli na­
gród uchwały:

Pomimo zarzutów które ze stanowiska bez­
względnej krytyki naukowej można uczynić 
książce p. W ładysława Mickiewicza, komitet 
uwzględniając wyjątkowe stanowisko autora i 
wyjątkową, jedyną w swoim rodzaju doniosłość 
dzieła, postanowi! przedstawić Akademii wnio­
sek, ab* nagrodę Barczewskiego przyznała w 
tym roku p . Władysławowi Mickiewiczowi za 
jego dzieło: ,,Żywot Adama Mickiewicza^.

Co do nagród artystycznych: Po omówieniu 
najwybitniejszych dzieł, które czy to w Krako­
wie, czy też we Lwowie na Powszechnej Wy­
stawie krajowej 1894 r. wystawione były, je­
dnomyślnie przyznał jedne nagrodę mistrzowi 
Henrykowi Siemiradzkiemu w Rzymie (nagro­
dzonemu już w r. I8!)0 Zil „Fryne w Kleu- 
sis“ ). za kortynę do teatru krakowskiego. Wi­
dzi komitet w dziele tern, przyjętem przez znaw­
ców i ogół ze szczerym entuzjazmem, nader 
wybitne dzieło o stylu monumentalnym, dziś tak 
bardzo się zatracającym świetną kompozycją, 
stylizowaną wprawdzie, jak  to przy tego mdza 
ju  dziełaeli z monumentalnemi gmachami się 
łączących j/s t  niezbędnem, ale stroniącą od 
płaskiej alegoryi, wymagającej przewodnika i 
objaśnienia, a natomiast, pełną żywych symbo­
lów, żyjących postaci, które żywo i dobitnie 
przemówić mogą do każdego myślącego um siu, 
do każdej czującej duszy.

Drugą nagrodę przyznał komitet również je ­
dnomyślnie mistrzowi prof. Józefowi Brandtowi 
w Monachium za znakomity obraz rodzajowo- 
historjezny „Modlitwa O n n i« n w y staw io n y  we 
Lwowie h >r.< Zaznacza komitet, że da­
ną mn była przez to zbliżenie się wielkiego 
artysty do publiczności polskiej, oddawna pożą­
dana sposobność zaznaczenia tą drogą głębokie­
go uznania i zrozumienia, jak ie  żywi dla tak 
wybitnej i niestrudzonej pracy artysty cznej tego 
twórcy- wielkiej osobnej szkoły- malarstwa pol­
skiego i dla całej jego działalności, która zaw 
sze towarzyszy a nieraz przoduje ogólnemu roz­
wojowi i wzrostowi wielkiej sztuki europejskiej.

Nagrodę z konkursu imienia Lindego otrzy­
mała praca pod godłem Han: outem re.rba wte- 
rą Jest to opracowanie słownika łacińsko-pol- 
skiego Bartłomieja z Bydgoszczy z 1332 r

Ogłoszono następujące nowe konkursy:
Konkurs J. U. N i e m c e w i c z a  (przejęty po 

Towarzystwie historyezno-literackiem w Paryżu). 
Dziejopisarstwo polskie XVI i XVII wieku ze 
szezególnem uwzględnieniem stosunku history­
ków do współczesnych aktów i pism ulotnych. 
Termin 31 grudnia 1898 r. Nagroda 5.000 fran 
ków, może być rozdzielona na dwie po 3 500 
i 1.500 franków.

Konkurs im. ks. J  a k u bo w s k i  e g  o: Fsta- 
wodawstwo synodalne polskie do czasów Jana 
Laskiego, albo: Ustawodawstwo synodalne pol­
skie od czasów Jana Laskiego. Termin 31 gru­
dnia 1897 r Nagroda 750 złr., może być roz­
dzielona na dwie, po 500 i 250 złr.

Konkurs fundacji gminy m. Krakowa im. 
K o p e r n i k a  z dnia i 8 lutego 1873 r. Przed­
stawić teoryę fizycznego stanu kuli ziemskiej 
i udoskonalić ją  pod jakimkolwiek ważniejszym 
względem. Termin 31 grudnia 1898 r. Nagroda 
1.500 złr., może być rozdziejona na dv-ie po 
1.000 i 500 złr. Autor pracy uwieńczonej za­
trzymuje jej własność. Gdyby jednak w ciągu 
roku od przy zna nią nagrody autor nie ogłosił 
swej pracy drukiem, natenczas uczyni to Aka­
demia, autor wszakże traci wówczas prawo wła­
sności na rzecz Akademii. Wydawca (autor lub 
Akademia) obowiązany jest złożyć 4 egzempla­
rze drukowanej pracy gminie m. Krakowa.

Konkurs z fundacji generała A u g u s t y n o  
w i e z a na temat historyi uwłaszczenia włościan 
w ziemiach dawnej Rzeczypospolitej polskiej, 
który spełzł na niezem, odnowiono z terminem 
31 grudnia 1897 r. z podwyższeniem nagród.

- ■  —

K R O M K A .
K r a k ó w ,  3 maja. 

Rocznicę konstytucyi T rzeciego Maja święci 
Kraków tradycyjnym zwyczajem uroczyście. Hejnał 
ze Aic.zytu wieży Maryackiej i pobudka „Harmo­
nii", przeciąga jącej przed godziną (i-tą z rana głó- 
wnemi ulicami m ias ta , przypomniały mieszkańcom 
wielką narodową uroczystość. I

W  kościele księży Pijarów odbyły się dwa na 
bożeństwa pamiątkowe. Pierwsze, odprawione o go­
dzinie (;’/2 rano przez ks rektora Chromeckiego, 
zgromadziło tłumy uczącej się młodzieży obu płci. 
Na drtigiem o godz. 1(1 przed południem kościół 
nit mógł pomieścić zebranej publiczności, ('ecliy 
krakowskie przybyły- ze sztandarami, świątynie za­
legła młodzież i s ta rs i ,  mężczyźni i kobiety. Pa- 
tryotyi z n e , pełno głębokich myśli, rad i przestróg 
kazanie wygłosił k«. Cliroraecki, nawołując do je­
dności, nnłości i poświęcenia. Obchód kościelny za- 
kończj-ł się odśpiewaniem hymnów uarodoyyycli.

Podatek narodow y. Celem uczczenia rocznicy 
koustytucyi Trzeciego Maja złożyli dl* Towarzy­
stwa „Szkoły lu a o w e j" :

Dr. A. Knapczyk z Bogiimińa 5 złr.
Dr. Feliks Jarocki z Tarnowa 5 złr.
Dr. L. B. 1 złr. , dr. 10i A. 1 złr., M. K. 50 

ct., A. K. 50 et., yVł. Pr. 50 c.t., G. K. 20 et., 
Zygmunt Ludomir 50 ct., Jan llilczer 50 ct.

Na budowę szkołj polskiej w B ia ły : Młodzież
szkół średnich po nabożeństwie błagało na w ko­
ściele ks. Pijarów 16 złr.

Koło miejscowe w Nowym Targu 10 złr.
Kazimierz Woło&zyński 1 złr. Henryk Schran- 

kenstein Sehenrich 1 złr., R. N. 1 złr. , Władysław 
Gackiewiez z Oświęcimia 50 ct.. W. K. z T a m 0" 
pola 50 ct.

Lekarze szpitala św. Ludwika w Krakowie 2 złr.
Z. Z. na szkołę polską w Biały 35 ct dla To- 

wsrzystyya „Szkoły Iudowej“ 30 ct.
P. L. Mał. złożył dla Towarzystwa „Szkoły lu­

dowej " 5 złr
P. Leopold Reiner, inżynier w Stanisławowie,

ze składek nadesłał 2 złr. 43 et.
1’. Kdward S. złożył 50 ct. na szkołę polską 

w Biały.
Uczniowie gimnazyum św. Anny- złożyli kwotę 

1 złr. 19%  et.
Naoozeństwo b ra c tw a  N! P M aryi, Królowej 

Korony Polskiej. Komunikują nam : Święto N. P. 
M ary i, Królowej Korony Polskie j, przypada tego 
róku 5 m a ja , ja k a  w pierwszą niedzielę m a ja , w
myśl dekretu papieża Leona XIII z 18 kwietnia
1890 “  \\ dniu tyra o godz. 7 '/* rai./. odpvayvi
ks. podstarszy w kaplicy Matki Boskiej < zęsiechow- 
skiej kośei./ła Maryackiego mszę św. na inteneyę 
B rac tw a, a mianowicie dla uproszenia miłosierdzia 
Bożego * dla kościoła i narodu naszego. Pożądaną 
byłoby rzeczą, aby jak najwięcej członków Bra­
ctwa przystąpiło podczas tej niszy św. do wspólnej 
komunii śyy., tein więcej, że w dniu tym mogą po­
zyskać odpust zupełny. O godz. 10 odprawi ks. 
infułat Matzke w kościele Maryackiro uroczystą su­
mę, wśród której ks. prof. Wojciech Siedlecki wy­
powie kazanL. Po Kazaniu będzie zbierać się sfcłud- 
ka na sprawianie odzieży dla liajbiedniejszjcli te r ­
minatorów i n a  koszta żywienia cl W y  eh służących 
w „Przytulisku14.

Tegoż dnia po południu o goaz - Ti odbędzie się 
Walne zebranie członków Bractwa w sali Areybra- 
ctwa miłosierdzia i Banku pobożnego przy ulicy 
Slennej.

; Na budowę szkoły polskiej w Biały złożył za­
rządowi krakowskiego Koła pań Tow. „Szkoły lu- 
djjwej" p. Umil Bobrowski 5 złr. 20 et. za sprze­
dane cegiełki.

Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłał 
dr. August Kwaśnicki w rocznicę 3 maja 5 złr.

■ Koło Tow. „Szkoły ludowej” w Nowym Targu 
li) złr.

WieC ogólno-akademick! odbędzie się W- niedzie­
lę 5 b. m. o godz. 3 po południu w sali Koper- 
njka 'Jollet/ir n u r ' w sprawie jednorocznej- służby 
wojskowej;

Wialne zebranie, członków Tow. strzeleckiego
w Krakowie odbędzie się. w- niedzielę unia 5 bm. 
o-godzinie 11 przed południem w sali strzeleckiej. 
Na porządku dziennym uzupełniające wybory* człon­
ków wydziału.

Walne zgrom adzenie człunków  Stow . w e te ra ­
nów w ojskow ych w Krakowie odbędzie się w nie- 
dzi ;lę 5 bra o godz. 2 po p.iłudniu w sal: ładnej 
z następującym porządkiem dziennym Zagajenie 
posiedzenia. Odczytanie protokołu zeszłorocznego 
walnego zgromadzenia, sprawozdania rachunkowego 
i sprawozdania z czynności zarzadu, Wniosek komi­
syi lustracyjnej na udzielenie wydziałowi absoluto­
rium. Wnioski, interpelacye i prośby członków. Wy 
bór nowego wydziału na lat 2. Potwierdzenie sta­
tu tu  lub zmienienie. Zamknięcie posiedzenia.

W iadomości osobiste. Namiestnik hr. Badeni 
przybył do Krakowa dziś rano.

K oncert p. Heleny Oksza Strzeleckiej odbędzie
się stanowczo jutro, tj. w sobotę. Współudział bie­
rze w nim sympatyczna artystka naszej sceny p. 
Siemaszkowa, oraz kapelm istrz , znany i ceniony 
skrzypek p. Hock. Ci, eo słyszeli temi dn.am i  mło-. 
da koncertantkę, zachwyceni są jej św ieżym , śli­
cznym sopranem, rokującym świetną przyszłość na 
scenach.

Śluby. W Krakowie ksiądz kanonik Krajewski, 
proboszcz z Zatora, pobłogosławił związek małżeń­
ski, zawarty pomiędzy dr. Joungą ze Lwowa, a 
panna Janiną L u tostańską, córką ś. p. Bolesława, 
znanego lekarza - balneologa i Pauliny ze Śliwiń­
skich.

W Poznaniu pobłogosławiony został związek m a ł­
żeński pomiędzy p. Walerym- -saława Dębińskim, 
redaktorem W ie jko p o la n h ia , a panną Maliną Kory- 
but Daszkiewiezówną, córką ś. p. dra Bolesława, i 
Jarosławy z Ounowów.

Z uniw ersytetu . P. Henryk Ohajes, rodem z 
Krakowa, otrzymał w dniu 1 b. m. na tujejszyra 
uniwersytecie stopień doktora praw.

Usiłowane zabójstw o. Wczoraj wieczorem mia­
sto nasze poruszone zostało niepospolitym wypad­
kiem. Do gmachu sądu delegowanego karnego Drzed 
godziną piątą przybył Aleksander Seidel, masa-”/,  
właściciel handlu wędlin przy ulicy Mikołajskiej, i 
wszedł do binra adjunkta tegoż sądu p. Dąbrowie- 
ck iego , człowieka dla osobistego t a k t u , prawego 
charakteru i uprzejmości powszechnie szanowanego. 
Powodem przyDycia Seidia do sądu było zgłoszenie 
się do odsiedzenia kary, 7-dniowego aresztu, w y­
mierzonej na niego przez sędziego Dąbrowieekiego
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już dawniej /.a dowiedzione przestępstwo. Seidel 
nieraz już kvł' karali} : siedział 4 miesiące w wie­
zieniu za krzywoprzysięstwo i w ogóle znanym jest 
z awanturniczego usposobienia. Żądał 011 podobno' 
od s#d#iego Dąbrowieckiego, aby mu odroczył t e r ­
min odsiedzenia ostatniego wyroku , a gdy mu sę­
dzia odmówił, wyjął z kieszeni rewolwer i wymie­
rzył trzy strzał} . Pierwszym zaraz trafił sędziego 
w ramię, widocznie więc usiłował trafić w gło­
wę,— drugim razem również kontuzjował swoją ofia­
rę, trzecia kula utkwiła w drzwiaili. (idy przerażony 
tern zdarzeniem praktykant sądowy w temże biurze 
biegł po pomoc ku drzwiom — Seidel cynicznie 
miał się wyrazie: „niepotrzebnie pan zmykasz; do 
pana nie strzelam ’*. Za przybyciem na pomoc służ­
by sądowej . która uoezwładniła Seidla , rzucił 011 
rewolwer jeszcze trzema kulami nabity i zawołał: 
„róbcie teraz ze m ną, co chcecie” . Założono mu 
kajdany na ręce i wysłano po pomoc lekarską dla 
sędziego Pąbrowieckiego. Po pierwszem opatrzeniu 
przez dr. Trzebiekiego i .Schwarza poranionego od­
wieziono do domu , zaś Seidla odstawiono do wię­
zienia.

Zapewniają n a s , iż zamach wczorajszy jest w 
dziejach sądownictwa w Galicji bezprzykładnym, 
lest rzeczą najpewniejszą, iż sumiennie spełniający 
obowiązki swojego stanu sędzia Ifąbrowiecki uiczem 
nie dał powodu do tak dzikiej zemsty, czy krwa­
wej napaści.

M agistrat porozlepianemi po rogach uli, obwie­
szczeniami przypońńiin właścicielom domów i w 0- 
gólo mieszkańcem ohswiązujące przepisy o porząd­
ku i czystości w mieście , o zlewaniu i zamiataniu 
ulic itd.

Przypomnienie jest zawsze pożądtKg, *>o do praw­
iły organów czuwających uad tą czystością i przez 
lupę nie dopatrzy się w Krakowie. \Vielkie niepo­
rządki panują wszędzie, ulice nie są zamiatane 
po kilka tygodni, a za obrębem plantaeyj leżą 
stwardniałe kupy błota przed Wielkanocą na ty ­
dzień ułożone.

Pod adresem  zarządu tram w ajów  piszą do
nas: Ryłoby do życzenia, iżby zarząd tramwajowy 
wyitał rozporządzenie, zabraniające palenia eygai 
w wozach. Nie każdy to lu b i , wiele osób wprost 
tego nie znosi, a przytem d y m , niesiony wstecz 
wiatrem , jednych gryzie w oczy, drugich pobudza 
do kaszlu. Wczoraj , gdym jechał tramwajem, był 
wiatr dosyć' silny, tak , że nietylko dym. ale iskry 
leciały na jadących, i jedna taka iskra sparzyła 
mię w rekc, a druga wypaliła mi dziurkę w okry­
ciu. Jedno i drugie nieprzyjemne; a. wszak taka 
iskra mogłaby się dostać i do oka i uszkodzić 
Wzrok , co  byłoby tem smutniejszem następstwem 
tego nieszczęsnego palenia. Wszak każdy może 
przez te kilka minut , w których jcdzic, powstrzy - 
mać się od cygara i nie narażać innych osób na 
nieprzyjemności z tego powodu wynikające. — 'Spo­
dziewam się, iż zarząd tramwajowy zecnce uwzglę­
dnić te słuszne żądania , wydając stosowne rozpo­
rządzenie.

Pożary W kraju, w  Foździmierzu ępow. sokal- 
ski) pożar w dniu 25 z. in. zniszczył blisko trzecią 
cześć wsi liczącej J 50 numerów. Ogólna szkoda, 
którą poniosło 43 gospodarzy, wynosi 62 .000 złr. 
w drobnej części tylko ubezpieczona. f lśm osób  od­
niosło eieżkie poparzenia. Na miejscu zawiązał się 
komitet pomocniczy pod przewodnictwem p. Fabian 
skiego, pełnomocnika hr. Dzieduszyckiego z Potu 
rzycy.

Dnia 27 z. m. pożar w gminie Krawce ;pow. 
tarnobrzeski! zniszczył 2S zagród włościańskich 
szkody są znaczne.

Zakład rzem ieślniczy dla kobiet w W arszawie.
korespondent warszawski \n ir . BV. pisze: „W  r. 
1873 hr. Rerg pozwolił p. Edwardowi kojce otwo­
rzyć w Warszawie „Zakład rzemieślniczy dla ko­
biet u. W ciągu dwunastoletniego istnienia zakładu 
przeszło 1.000 kobiet uczyło się w nim: kroju 
bielizny i sukien, rękawicznictwa, kw ieeiarstwa, in­
troligatorstwa, szewstwa i t. d. Obecnie podobnych' 
szkół rzemieślniczych istnieje w Warszawie przeszło 
10 , ale zakłady te rozwijają się s ł a b o , ponieważ' 
właścicielki icli nic mogą solidarnie działać w ce­
lach odpowiedniego rozwoju. Aby przyjść im z po­
mocą , p. Łojko stara się o otwarcii w Warszawie 
„Towarzystwa popierania wykształcenia mchowego 
w$ród kobiet11, ^  na wrzór podobnego Towarzystwa 
w Petersburgu. Sądzimy, ze na otwarcie takiego 
„Towarzystwa1*, choćby z niektóremi ograniczenia­
mi, wydana zostanie koncesja, tem bardziej,  że p. 
k o jk o  bierze na siebie odpowiedzialność osobistą i 
majątkową, jako właściciel domu w V\ arszawie, za 
porządek w „Towarzystwie11.

C hrześcijaństw o W Japonii. Niezwykle szybkie 
przyswajanie zewnętrznych fonn cywilizacji nie po­
zostało bez wpływu i na duchowy rozwój Japoń­
czyków . Nowe formy życiowe odbiły się i na re­
ligijnych wierzeniach mieszkańców Japonii. Chrze­
ścijaństwo, wprowadzone przez misyonarzów hi­
szpańskich i portugalskich jeszcze w początkach 
XVI wieku, nie mogło czynić postępów prórod na­
rodu nieczułego na naukę miłości i przebaczenia 
I istotnie wbrew rozporządzeniu o równości wyznań 

‘ w Japonii, chrześcijanie japońscy byli upośledzeni; 
nie dowierzano im i wątpiono o ich patryotyzmie. 
W niektórych prowincjach ulegali nawet prześlado­
waniu i nie wolno im było zajmować urzędów pań­
stwowych. 11 ładze mięjscowc robiły misjonarzom 
chrześcijańskim najrozmaitsze trudności, w szkołach 
japońskich nie znoszono wcale nauczycieli clirze 
ścijanskich. Obecnie u n m ! i/c (h*w < ‘ donosi, iż 
ostatnia wojna zmieniła całkowicie pojęcie Japoń 
czyków o chrześcijaństwie. Od chwili rozpoczęcia 
kroków wojennych chrześcijanie w Japonii wykazali 
szczery pa t ryo tyzm : tłumnie uczęszczali na nabo
żeństwa, odprawiane na intencję wyjednania zwy­
cięstwa dla oręża japońskiego, brali udział w do 
browolnyeh składkach na chorych i ranionych Ja­
pończyków, u żołnierze < hrześeijańscy udawali sic lia 
wojnę. Dowódcy nic mogli nneliwalić sic postępo 
wania żołnierzy clir/.eśai jańskich, a w dodatku znak 
czerwonego krzyża budził poszanowani! nawet w 
pogańskich szeregach armii. „Wojna pisze ge 
npwski organ —- zapewniła nauce ehrześciiańskiej 
zupełne zwycięstwo w najbliższej przyszłości.”

Przeciw nicy welocypedu w  Anglii utworzyło
się towarzystwo przeciwników jazdy na wclocype 
dacii. Powstanie towarzystwa tłómaczy sic niepo 
miernem rozpowszechnieniem tego rodzaju sportu. 
W miastaeli zachodnio-europejskich welocypcdyści 
stali się istną plagą dla przechodniów i raimowoli 
budzą na siebie oburzenie. Członkowie wzmianko­
wanego towarzy-stwa prowadzą walkę, z weloeype- 
dystami w sposób następujący : Nic zwracają żadnej 
uwagi na świstanie i dzwonki i idą naprzeciwko

nich, jakby nic widzieli nic i nic słyszeli. Welocy- 
pedysta mimo woli musi ich omijać, jeżeli c lce 
uniknąć spotkania. Członek klubu tryumfuje, jeżeli 
uda sic mjj przewrócić wclocypedystę lub połamać 
mu wątłą maszynę, choćby i sam przy tej okazy 1 

by ł poszkodowany.
Żyjąca s ta tu a . Z Paryża p iszą : Na jakie to

dziwne pomy sły i żarty wpadają ludzie, nie mający 
poważnego zatrudnienia. W Marsylii żyje młody 
malarz dekoracyjny, który wprawdzie nazywa sic 
Durand, lecz znacznie mniej zarabia,-, aniżeli imien­
nik jego i v. spółartysta paryski. Młody sztukmistrz 
ma wiele wolnego czasu i zajmuje się często a ran­
żowaniem żywycli obrazów. Pozuje więc albo w roli 
Apolina wśród muz, albo jako Herkules przy ko­
łowrotku. to znów u jako bóg słońca, to jako wo­
jownik na barykadzie, ii taki wyrobił sobie talent 
pozy i tak dalece sta ł się tego talentu niew-olni- 
kiem, żc zatracił dawniejszą naturalność ruchów i 
ciągle tylko statuę udaje. Doznawał 011 juz za to 
częstych przytyków, a gdy- go przyjaciele niedawno 
znowu na ostry wzięli egzamin, zaproponował za­
kład, że przestoi na kolumnie jako żywa statua 
przez całe cztery tygodnie. Pięciu zamożnych mło­
dych ludzi stanęło- do zakładu o 10.000 franków-, 
a Durand wygrał.  W klkazarze marsylskim stał 
młody ten malarz na podwyższeniu 75 centym, 
kw. przestroinicm p r a z  28 ilni, a to najpierw ja ­
ko starożytna statua brouzowa , potciu jako rezer- 
w-ista gw ard ii  narodowej, wreszcie jako  inwalid. 
Dniem i noc;; był przez komisyę strzeżony. Po ka­
żdych 24 godzinacn dozwolono mu godzinę .-,1111, 
natomiast jeść i pic musiał jako statua na podwyż­
szeniu i w przyjętej pozie. Po 20 dniu skarżył się 
na ból nóg i rzeczywiście zaczęły 11111 one puchnąć. 
(Idy przed kilkunastu dniami, wygrawszy stawkę, 
zlazł z podwyższenia, nic mógł i kroku postąpić. 
Naniesiono go do łóżka, gdzie niebawem twardo 
usnął.

0 w ychowaniu kobiet. Rerliński tygodnik K u l­
tura  H ‘!/cĄui podaje z listu Fryderyka II ff  1736 ' 
o w-ycliowaniu kobiet, co nas tępuje:

„Nie zadajemy sobie pracy w kształceniu rozu­
mu 11 dziewcząt, pozostawiamy je bez wiadomości, 
nie wpajająe w nie nawet poczucia cnoty i honoru, 
a wychowanie zwyczajne kładzie nacisk na po­
wierzchowna przyzwoitość, na zachowanie się i li­
b ra m i . Do tego dodaje sic powierzchowną znajo­
mość m uzyk i, znajomość kilku komi-dyj i roman­
sów, tańęa i gier 1— i na tein kończy się już cały 
zakres wiadomości rodzaju żeńskiego, bierzemy za 
złe Czerkiesom, jako barbarzyńcom, że.*obznajamia- 
ją  swe córki z wszystkiemi tajemnicami zalotności, 
aby je  potem tem drożej sprzedać mogli dla seraju 
w S tam bule , 1 zwiemy to handlem niewolnicami ; 
skoro jednak u narodu wolnego i oświeconego naj- 
pierwsi z szlachty podobnemu zwyczajowi hołdować 
sic zdają, z pewnością nic minie ich zarzut choćby 
w najdalszem pokoleniu. Fpadck kobiet bardziej 
ma źródło w iiicczynności icli życ ia . aniżeli w go­
rączce temperamentu. Ro przez dwie, lub trzy go­
dziny stoją u zwierciadła, przypatrując się z upo­
dobaniem swym wdziękom, całe poobiedzie poświę­
cają obmowie, potem idą do t e a t r u , potem zasia­
dają do gry, do wieczerzy i znów do gry — i czy 
jest tu jeszcze cz as , by zająć się samym so b ą ') 
Nudy i obrzydzenie tego miękkiego i nieczynnego 
życia prowadzą je  na tor innych rozrywek, choćby 
dla odmiany, albo dla zapoznania sic z iiincm 110- 
v eru uczuciem. Przeto kto ludzi zatrudnia , daje 
im sposób do ochrony od złych przywar. Dziew­
czyna może zajmować się robotami' kobieceini. mu­
zyka i tańcem, ale przedew-szystkiem trzeba rozbu 
dzić je j  umysł i wpoić w nią zamiłowanie szlache­
tnych czynów. Zapewniam p a n a , że byłem oburzo­
ny, uprzytomniwszy sob ie , do jakiego to stopnia 
lekceważą w Europie tę połowę rodzaju ludzkiego, 
zaniedbując wszystkiego, co kształci rozum. Mamy 
kobiety, które mężczyznom w uiczem nie ustępują, 
zaś -przy usilniejszem wychowaniu odniosłaby ta 
płeć zwycięstwo nad nami."

Mianowania i przeniesienia. Sąd krajowy wyż­
szy w Krakowie przeniósł kancelistę do prowadze­
nia ksiąg gruntowych przy sądzie pow-iatowym w 
Ulanowie, Wincentego Mallaka, w tym samym cha­
rakterze służbowym do Radomyśla ; nadał kanceli­
stom sądów powiatowych, Kasprowi Szymaszkowi 
w Limanowej i Bolesławowi Gromadzkiemu w Kol­
buszowej, posady kancelistów do prowadzenia ksiąg 
g runtow ych, pierwszemu w Starym Sączu, drugie­
mu w l 'lanowie ; zamianował systemizowanego dye- 
taryusza ta buli krajowej i miejskiej we Lwowie, 
Ignacego Juliana 2-ga imion Watzkę, kancelistą do 
prowadzenia ksiąg gruntowych w Mszanie Dolnej.

Składki.
ter  Mał. 3

Na odrestaurowanie 
złr. 50 et.

Wawelu złożył Ro-

sztelana11. na tle historycznem osnuta. Zdolna ja 
liczne i wytworne ilustracje, rysowane przez Stani­
sława Radziejowskiego. Kącik poezyi zaopatrzony 
bogato; znajdujemy w nim w iersze: Ludwika Szcze­
pańskiego, Stanisława Wyrzykowskiego i Andrzeja 
lir. Fredry. Dalszy ciąg powieść „Andrzej Stani- 
sławow-icz * coraz żywiej interesuje czytelników, a 
prace dra Mariana Zdziechowskiego, dr. Henryka 
Monatz i Ferdynanda Hoesieka nadają zeszytowi 
trwałą wartość. Obfita kronika i ciekawa powieść 
Hektora Ma Jot w dodatku dopełniają i zaokrąglają 
całość bogatego zeszytu.

Głosy puDliczne.
Rosyjskie losy pierwszej państwowej pożyczki 

premiowej z roku 1 8 6 4 ,  które teraz odnawiają, 
trzeba na nowo stemplować. W tyra celu ma wła­
ściciel bezpośrednio zatem nie w drodze pocztowej' 
przedłożyć najdalej do 31 m a j a  1 805 r. dawne 
losy, które mają b jć  odnowione, najbliższemu e. k. 
urzędowi stemplowemu, w zględnie urzędowi poda­
tkowemu , wraz z dworną spisami wspomnianych 
losów.

Z tych spisów j e d e n , po stwierdzeniu dokładno­
ści, wi*az l losami zaraz zwrócony bedz.ie.

Losy odnowione i- należycie ostemplowane wraz 
z tymże potwierdzonym spisem przedłożyć trzeba 
temuż samemu urzędowi .najdalej do 31 s i e r p n i a  
1860 l-., a  rzeczą tego urzędu będzie dalsza czyn­
ność przeprowadzić.

i senatu jest — jak się pokazuje — przedłożo­
ny przez rząd projekr ustawy górniczej, przeciw 
której toezi się od kilku miesiooy gwałtowna 
agitacja w całym kraju. Agitatorowie tłómaczą 
ludowi, że projektowana ustawa pozbawi go 
własności gruntów i wyda go na łup cudzo­
ziemcom. którym dozwala dla celów górniczych 
nabywać własność gruntową nietylko pod zie­
mią ale i na powierzchni zienii do 1O0O he­
ktarów. M idząe. że projekt rządowy ma w par­
lamencie zapewniona większość, liberalni człon­
kowie urządzili opozycyjna zmowę, którą jednak­
że przewodniczący obu Izb uznali za nieważną 
wobec obowiązującego regulaminu.

Opozycja zapowiedziała dalszą, zaciętą walkę 
w całym kraju.

Dział ekonomiczny.
Wykaz czynności Tow. Zaliczkowego w K ra­

kowie za miesiąc kwiecień 1895 roku.
U d z i a ł y :  ,Stan z początkiem miesiąca złr. 

93915-89. W płynęło 360'— . Zwrócono 881:— . 
Stan z końcem miesiąca 93.394*89.

W k ł a d k i :  Stan z początkiem miesiąca złr. 
302.418*74. — Wpłynęło 17.658-40. Zwrócono 
1 fi.682*98. Stan z końcem miesiąca 303.394-16.

P o ż y c z k i :  Stan z początkiem miesiąca wyj 
nosił 516.089-68 Spłacono 149.137-90. Udzie­
lono nowych 149.2,24-— . Stan z końcem mie­
siąca 516.185-78.

maja. Na dzisiejszym targu noto-Bochnia,
w ano:

Ża 100 kilo netto- Psz-mica 8\25. Żyto 6‘75. 
Jęczmień (5-75. Owies 6-75. Groch 7-5(1. Fasola 
8 50. Tatarka — •— . Proso — •— . Koniszyna 
60*— . Siano z łąk  2 40. Siano z koniczyny 
3-10. Słonia 2 . Kartofle za hektolitr P60.

Spędzono 540 sztuk bydła. 223 koni. 951 
świń.

Płacono za 100 kilo żywej wagi bydła 22 50. 
nierogacizny 33-— . konie za sztukę od 20- 
do 25<Ut- .

U w a g a :  Następny jarm ark 16 maju.

HpvMtrzeienli. meteorologiczne
(podług obserwatorium krak.). 

Kraków,’ 1 maja. ^0%

wczoraj dziś dziś

Telegramy „Nowej Reformy1!

(Telegramy w łasne  „N. R eform y ).
Tarnopol, 3 maja. W ykryto tutaj szajkę ży­

dowskich rzemieślników, którzy na aktach no- 
taryaln.i-h i wekslach sfałszowali podpisy wy­
bitnych kupców i na tej podstawie wyłudzili 
większe kwoty z Tutejszej Kasy Oszczędności. 
Rzemiosło swoje prowadzili zbrodniarze przez 
czas dłuższy i wyrządzili znaczne szkód*.

Notarvusz. nie znając fałszerzy podobno, po­
legał na „ s t a ł  i c h  ś w i a d e o t w a e h “ dyeta- 
ryusza swej kancelarfi:

Dwaj zbrodniarze zdołali już umknąć do Ame­
ryki; za innymi siedzą władze bezpieczeństwa.

Berlin, 3 maja. Prezydent brandenburski A e h e n- 
b a c l i  przesłał do starszego burmistrza miasta. 
Z e l l e g o ,  pismo z zapytaniem, dlaczego tenże 
nie powstrzymał uchwały kolegium radców w 
sprawie wysłania do parlamentu petycyi o od­
rzucenie ustawy przewrotowej.

P etersbu rg , 3 maja. (Iraidaiiin  oburza się 
na zachowanie się prasy francuskiej wobec 
kwestyi wschodnio-azjaty ckiej. Dziennik ten, 
który jak wiadomo nigdy nie był zwolennikiem 
przymierza francusko-rosyiskiego. pisze, że wy­
cieczki dzienników francuskich pYzeeiwkli soli­
darnemu działaniu F rancji z Rosyą, najlepszym 
są dowodem egoizmu Francuzów i pokazują ja ­
sno, że Rosya nie może liczyć na Franeyę i po­
legać na jej przyjaźni.

Rzym, 3 maja. Prace około rozpisania no­
wych wyborów opóźnił-, się. Italie twierdzi, że 
nie odbędą się one przed 26 maja.

Konstantynopol, 3 maja. W ormiańskiej dziel­
nicy miasta był poprzedniej nocy* wielki pożar, 
przyezem spłonęło 156 drewnianych domów. Po 
kilkogodzinnyeli usiłowaniach zdołano1 stłumić 
pożar. Straty wynoszą 250.600 funtów. Około 
500 osób zostało bez dachu.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

r o z p o c z ę c i a  k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l -  
s k ? e h . gdyby rz;.d japoński odrzucił jej żą­
dania.

Nadto donoszą do z 8 z a n g a i’u, j a ­
koby Liu-kung i generał Sung mieli oświad­
czyć. iż eesarz chiński raczej do śmierci wal­
czyć gotów, niż Mandżuryę odstąpić Japonii.

Londyn, 3 maja. Hinro len tem  dowiaduje się. 
iż bezpodstawnem jest doniesienie z Tokio, j a ­
koby Japonia otrzymała przyrzeczenie od Włoch 
i Anglii, że nie puszcza przez kanał Sueski o- 
krętów rosyjskich, francuskich i niemieckich, 
które mają być- wystane na wody azjatyckie 
dla wywarcia presji na Japonią.

Londyn, 3 maja. W sferach dobrze poinfor­
mowanych głoszą, że prezydent gabinetu lord 
R o s e b e i v ni a p o d a e s i ę  d o d \ m is  y i.

Przedłożony wczoraj Izbie gmin budżet za­
myka się d e f i c y t e m  320 tysięcy funtów szt. 
Kanclerz skarbu oświadczył, że Anglia doszła 
już prawic do g ran ie  opodatkowania, które dla 
obywateli możliwe jest do zniesienia.

Sewilla, 3 maja. Choroba księcia Orleanu ma 
przebieg normalny.

Florencya, 3 maja. Wczoraj rozjioezął się tu 
przed sądem przysięgłych proces przeciwko Luc- 
chesi1 mu. oskarżonemu o udział w zamordowa­
niu dziennikarza Randi’ego.

Uuechesi oświadczył, iż jest anarchista /  ne 
dzy i przyznał się. że zamordował P,andi’ego z 
namowy innych anarchistów.

Belgrad, 3 maja. Król Milan przyjechał tu 
wczoraj popołudniu z Niszu.

Nowy Jork, 3 maja. W edług te.eg.afieznąj 
wiadomości z San-Juan-dol-Kur. specjalni posło­
wie republiki Nicaraguy Gomez i Madri/ przy­
byli do Corinto. Nie chcieli jednakże widzieć 
się z angielskim naczelnikiem portu kajmanem 
Trenchein: skutkiem tego kapitan wezwał icli. 
ażebv opuścili miasto.

Kursa tsłegr. na gishłzif wiedeóskibj i itfrlióskibj.
(Kur? w rai.
( angtr.

Wiedeń, dnia 3 maja 1895. złr. ot

Zjednoezony dług w papierach . . 101 35
Zjednoczony dług w srebrze . 101 30
Austryacka renta złota . . i 123 75
4% austryacka renta (marcowa) . 101 55

węgierska renta złota . . . . 123 30
4 % węgierska renta koron. . . 99 15
Akcye banku austro- węgierskiego .1 0 8 3 —
Akcye k re d y to w e ............................. 401 —
Londyn .............................................. ' 122 25
Banknoty bauLu niem. za 100 m. . . 59 7 7 1 ;1 i Jt
20 m a r e k ........................................ 11 95
20-fiankówki za sztukę . . . . . 9 69
Banknoty w ło sk ie ............................. 46 15
Dukaty a u s t r y a c k ie ....................... 5 73

Wiedeń, 3 maja. Runie 130-75. Cena naf­
ty l i t — . Spirytus gotowy 15*80. Żyto na wio-

Wiedeń, 3 maja. komisva budżetowa obrado- snę ń’52. Pszenica na wiosnę 7 42. Owies na

Ciśnienie powietrza , 
(zreil. do 0) 749-.. mm 750-1 mm 749-3 mm 

+  17-7 

NE 2

Temperatura 
w stopniach Celsiusza 

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burzał

+  9°,ft

J g p  •

+  «° ,« 

NE 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 65 % 74% 30 %

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochin. 1 0 r>

R epertoar te a tru  krakow skiego.

W s o b o t ę  4 m a ja : „ I T i e l  Acosta^-Jtragedya 
w 5 aktach K. Gutzkowa.

W n i e d z i e l ę  5 maja: „Kościuszko pod Ra­
cławicami11, obraz historyczny w 7 odsłonach W. 
Lasotty.

, liinflie i artystyczne.
Ś w ia t11 Do najpiękniejszych zeszytów tego­

rocznych należy nr. ii z dnia 1 maju. Rozpoczyna 
go prześliczna rycina frnntispisnwa Romana Kocha­
nowskiego, pełna poezyi, wdzięku i prawdy. W dziale j wąją 
artystycznym z\i raca jeszcze na Siebie uwagę z wiel 
ką siła kolorytu odtworzona „Cyganka1- M. A. So- 
zańskiego, oraz d/.ielin obraz M. Wywiórskiego 
,„Powrót z polowania na łosic11, tudzież nader uda- 
tne portrety artystów dramatyczni cli naszej sceny 
przez Stanisława Janów skiego. Interesuje również 
portret drzeworytów} Bronisia Hubermana, mało­
letniego wirtuoza polskiego, cieszącego się zasłużo­
ną siąwą, W dziale literackim roz.pocz.} na sic zaj­
mująca nowclla Adama Krcchowieckiego „8cr ka-

oslatnm iiEiflomiiści,
„V. /V. IJres-.sc donosi, że istnieje zamiar na 

porządek obrad Izby poselskiej po załatwieniu 
reformy podatkowej, a przed dyskusją budżeto­
wą wprowadzić reformę procedury eywilnej. Ko­
mitet redakcyjny komisji, której Izba poselska 
powierzyła tę reformę, ma dziś ukończyć prace. 
Niemniej podkomisja Izby panów zajmująca się 
tym samym projektem. kończy już swoje prace. 
Obie podkomisje usunęły wiele różnie zdań. j a ­
kie pierwotnie między niemi istniały. Po ukoń­
czeniu prac podkomisji- potrzeba będzie tylko 
odbyć posiedzenie obu połączonych komisyj. aby 
uchylić niezałatwione jeszcze różnice zapatry­
wań i ułożyć wspólne sprawozdanie.

Posiedzenie to ma się odbyć w przyszłym ty­
godniu, a więc Izba poselska mogłaby z koń­
cem maja już przystąpić do dyskusji, która w 
myśl h‘,r R a r n r e i t h e i -  ma być tylko ogólną, 
a po jej przeprowadzeniu do glosowania nad 
pytaniem, ,czy projekt utY być opracowany przez 
komisyę lub nie. V obee tego niespodziewanego 
zwrotu sesja parlamentarna przeciągnie się poza 
połowę lipea.

Podkomisja dla reform}- wyborczej odbyła 
wczoraj posiedzenie i. jak  donosi X. Fr. 
zdążyła prawie do końca swoich prac. Dziś ma 
się odbyć znowu posiedzenie, jak  się spodzie- 

ost.auiie. Znaczyłoby to. że podkomisja 
zgodziła się na główne zasady reformy, a więc 
na utworzenie nowej ku rii, podzielenie jej na 
dwa koła wyborcze i na oznaczenie liczb} man­
datów które maja przypaść nowej k im  i. Gdyb , 
zasady U przyjęła również kom isja, rządowi 
przy padłoby w udziale wypracowanie projektu 
now-ej ustawy wyborczej.

Z li u k a r e s z t u doimszą: 
nientarnęj „zniowyg_ liberalnycl

Powodi m parla- 
cziouków lzbv

wała nad budżetem ministerstwa rolnictwa i nad 
kredytem dodatkowym tegoż ministerstwa.

Wiedeń, 3 maja. Tutejszy komitet ratunkowy 
dla Lublan .* zebrał dotycnczas 74.178 złr. Syn­
dykat prasy zagranicznej przyrzekł zamieścić 
odpowiednią odezwę w dziennikach przezeń re­
prezentowanych.

Lubiana. 3 maja. Burmistrz Lubiany wysłał 
do prezydi um Izby poselskiej w Wiedniu pismo, 
w którem w imieniu Rady miejskiej dziękuje 
Izbie za życzliwe przyjęcie wn.osków, dotyczą­
cych udzielenia pomoc, państwowej Lublanie, 
jakoteż wnioskodawcom i^powcom. którzy wnio­
ski te gorąco poparli.

Budapeszt, 3 maja. Na dzisiejszem posiedze­
niu Izby poselskiej sejmu węgierskiego minister 
handlu oświadczył, że rokowania z A ustrią w 
sprawie upaństwowienia kolei południowej by­
najmniej nie zostały zerwane, lecz będą prowa­
dzone dalej, chociaż w cokolwiek powolniejszem 
tempie. Minister spodziewa się, że będzie można 
osiągnąć pomyślny rezultat bez uszczerbku dla 
interesów węgierskich. Jeśli zaś rokowania po­
zostaną bez rezultatu, to Węgry rozpoczną ro­
kowania bezpośrednio z koleją południowa o za­
warcie ugody taryfowej.

Berlin, 3 maja. Parlament przyjął ua wczo- 
rajszem posiedzeniu nowelę o taryfle ełowej. 
która wejść ma w życie z 1 lipca b. r.

Ustawę o podatku gminnym przekazał parla­
ment kom isji.

Kom isja dla ustawy o podatku dla wódki 
uchwaliła odbyć dwa czytania projektu i przy­
ję ła  pierwszy jego rozdział.

Bnrlin, 1 maja. Prezydent duńskiego Folke- 
thingu Hoegsbro przybędzie tu w przyszłym ty ­
godniu dla zwiedzenia gmachu nowego parla­
mentu, gdyż podobny gmach projektowany jest 
także w Kopenhadze. Hoegsbro wybiera się na­
stępnie do Wiednia i Budapesztu.

Kolonia, 3 maja. Koe/n. źfó/ donosi z Berlina: 
Tutejszego posła japońskiego przyjmował one- 
gdaj i wczoraj minister Rzeszy M a r s e li a 11. 
Wczoraj przed południem przyjmowany bvł ró- 

•wnież eliiński rnm- ji
P aryż, 3 maja. Aresztowani niedawno przy­

wódcy strejku omnibusowego: prezydent syndi 
katu P r o n s t  i sekretarz Tfle v i 11 e poc iągnię- 
ei zostali wczoraj do odpowiedzialności przed 
sąd policji poprawezej. za podburzanie robotni­
ków do rozruchów i oporu władzom. P r o u s t  
zaprzeczył stanowczo, iżby na zgromadzeniu w 
Tivoli-Vauxhall podburzał robotników i oświad­
czył. że w razie jeśli zostanie sądownie unie- 
winniom nie będzie nadal należał do syndyka­
tu. D e r  i I l e  także wypierał się winy.

Pomimo tego o b a j  s k a z a n i  z o s t a l i  na  
s z e ś ć  in i e s i ę e w i ę z i e n i  a.

Londyn. 3 maja. 7’*n*s zamieszcza z Od e s s y  
wiadomość. jego zdaniem z dobrze poinformo 
wanego żnulla zaczerpniętą, że R o s y a  po- 
e z y n i 1 a w s z e l k i e  p r z y g o t o  w a n i  a d o

wiosnę fl-83.
Wiedeń. 3 maja. 4% oblig. poż. krajów, 

z 1891 98-25; 4 % oblig. poż. krajów, z 1898 
98-50; 4% galie. fund. propin. 98-— ; 4 1lt % list. 
banku kraj. 101 10; *5 v obligi banku krajowe­
go 10215; 4 lł  list. kred. ziernsk. 56-let. 98-— ; 
Akcye Karola Ludwika 222*— ; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 330-— ; Losy z 1854 na 250 złr. 
15D75; losy z 1860 ua 500 złr. 158 70; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 164-— ; losy z r. 1864 
za 100 złr. J98-— ; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 400 50; akcye galic. baaku 
hip. na 2Ó0 złr. 440-— ; Landerbank na 200 
złr. 283-50; akcye austro-węg. banku na 600 
złr 1087.

Berlin, d. 3-go maja. Godzina 2 minut 50 po 
poU Austryackie kredyty 246 - mrk. Austrya- 
eka złota renta 103-40 mrk A ustryack*  srebrna 
renta 100^— mrk. V, ęgierska sto tr renta 102*90 
mrk. Węgierska rentą korou^wa 98*80 mrk. 
Austryackie banknoty 167*35 mrk. Akcye kolei 
lwowsko - czemiowieckiej 164*— mrk. R u b l e  
219* 15 mrk. 5 % listy zastawne Królestwa Pol­
skiego — *— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol­
skiego — *-— mrk.

Rubryka „N adesłane “ nie pochodzi od Re- 
dakcyi, k tó ra  tez  ładnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

Odpowiedzialny Redaktor:
I f c i c l i f f ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca:
Drr L* irław Eorob sil.

N A D E S Ł A N E .

Na M A J Ó W K I, wycieczki i t. p. przyj­
muję wszelkie zamówienia. Utrzymuję wielki 
zapas gotoweąli ogni sztucznych i jedyne do 
oświetlania żywych obrazów pochodów i t. d. 
pochodnie Nerona . niewydająee dymu an; za­
pachu.

M. F. Mądrzy kowski
koncesjonowany pirotechnik 

1069 2 2 Kraków. Łobzowska 43.

Wszelkie -papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko-
rzystniejszemi warunkami.

K A N T O R  W Y M IA N Y
filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek 
Główny L  30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p r O W I Z y i .

Wszech nauk lekarskich

Dr. Z y g m u r t  Washte l
ordynujt o t  godz. 3  do 4

w domu przy ulicy Grodzkiej L 3?.
(1026 6 10)

Przy gracb i zakładach, przy składkach I zapisach
p a m i ę t a j m y

f Towarzystwie „Szkoły ludowej1'.

Dom bankowy i kantor wymiany J A K O B A  H O C H S TIM A
K ra k ó w , R y n e k  g łó w n y , Istaila A -B .

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszym i w arunkam i k-ajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety; w ym ien ia  w szelkie kupony, w ylosow an e papiery. —  Zlecenia z prowincyi

Kpiinł-łin łipo 1*07 li .17 A VI j[! PrOWiZYL
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?  TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE, i
W sobotę dnia 4  maja

po raz  drugi

ś U r i e l  A c o s t a .  *
f i
}  D ra m a t  w 5 eklacli K. G u tzkow a.  *

Pj Początek o godzinie 7'/2. ^
5 |  Kasa o twarta  od godziny 9 do ! i od 3 ►*

dow  u wieczorem.

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
m uzycznych , oraz głów na ekspedycya 

pism peryodycznych

S. A Krzyźano wskieEo w Kratowis
Linia A — B. Telefon Nr. 150, 

o trz y m a ła  na  gfówny skład  : 
Oljtmann L. (Luaomur). Opowieści 

i wspominki historyczne. Sery a I. 
I. R a m sz ó w n c .  II. S kon  -lana III. 
[U. W id e d n ic k a  sp ia w a .  IV. Raj 
u tracone .  ( 'ena  1 złr. 5 0  cnt., 
z p rzesy łką  p o cz to w ą  złr. 1.65. 

Łukaszkiewlcz ks. J. A. Złota książ­
ka polskiej dziewicy, o p r a w n a  w 
p łó tn o .  Certa złr. 1 2 5 ,  z p tz  - 
syłka p o cz to w ą  złr. 1 . 4 0 .

Z zapisków słarago szlachcica 
(z r. 186:!). Certa 7 0  cl., z p r z e ­
syłką p o cz to w ą  8 3  c ł .  1 10 9  l 3 

Do n a b j c i a  w e  w szystkich  księgarn iach .

Do egzam inu

z rachunkowości państwowej
przy g o to w u je  ru ty n o w a n y  urzędn ik .
Z g łoszen ia  p o d  lit. J .  T . R .  pos te  

re s ta n te  A r a k ó w .  110G 1 3

f c i w m  fi. B i g !  spnfti *  m S  r = e *
Alkar. Ł azarz Carnot, juko  w ygnan iec  w W a rsza w ie  1816 r 1 złr. A
Bartoszewicz K. Rok 1863 Ffistorya n a  nsłngaVh ludzi i s t ro n n ic tw ,  t złr.
Dubiecki M. T eresa  z W ierzbickich Bułhakowa. W izerunek  p o śm ie r tn y  z jej 

p am ię tn ików . 40 ct.
Kraushar Al. Frank i Frankiści polscy 1726 1816. M onografia  h isto ryczna .

2 tom y 6 złr.
Sienkiewicz H. Rodzina Połanieckich. Co wieść :: tom y. 7 złr.
Toporski D. Przyczynki do studyów  nad tw órczością  Adama Mickiewicza.

2 tomy. 5 złr.
Zacharyaslewlcz J. Orion i Chryzantem a czyli ro m a n s  w NX w 1 złr. 40 ct.
Załuski ks. St. Triduum dla kapłanów . 2  zlr.

I V *  N a  M a j
riołow.nski Ign. ks. Miesiąc maj poświęcony Najśw. Maryi Pannie. 30 ct.
Jełowickł A. ks. Miesiąc Maryi, cz\',i rozm yślan ia  na  każdy dzień  m iesiąca  

o Jej życiu, chw ale  i opiece. 75 Ct.
Krukowski J. ks. Kazania na uroczystości i inne św ięta  Najśw. Maryi Panny 

tudzież nauki majowe. W ydan ie  trzeba 2  złr.
LiguorI Alfons św. Uwielbienia Maryi. 1 złr. 80 cł.
Rozmyślania majowe o s z ta p le r z u  i kotofiCe z do d an iem  ta jem nic  o życiu i 

m ęce P a n a  Jezusa .  80 ut.
Wielogłowski w. NaUożeństwo majowe p o św ię co n e  czci Najśw. P a n n y  K ró ­

lowej K orony  Polskiej 1 złr. 50 ct. 1 088 2 u

Pomocnik handlowy
z h a n d lu  d r o b i a z g o w e g o , t y l k o  f a ­
c h o w i e c  ,  w łada jący  dob rze  język iem  
n ie m ie ck im ,  zna jdz ie  n a t y c h m i a s t  

p o s a d ę  w h a n d lu
Emila Rodakiewicza w Przemyślu

F o tog ra fia  p o ż ą d a n a .  1 1 0 2  l 3

Młody inżynier
p o h u k u je  w pobliżu plant m u z k a n i a ,  kła- 
dajacego się z  p o k o j u  u m e b l o w a n e g o  
wraz 7. c a ł e i n  z a o p a t r z e n ie m ,  u <-lirze- 

śe i j;n iskbj  rodziny.
Z głoszenia  w _,ezvku n iemieckim z p odan :ein 

ceny  pod adresem : . . I n ż y n  e r “  przyjmuje 
Admin. „ \ .  R e fo rm y ' .  i 113 1

Praktykant zamiejscowy
•znajdzie ninieszczopie w nowo otworzonym n a- 
gazyni p a p ie ru ,  przyborów szkolnych, k am ela -  

ryjnyc-h, oraz ar tyku łów  dcwocyjnyclt .

Leopold Buczyński w Tarnowie
obol: Kasi û zcz dno¥ci 1 100 1 4

Prawdziwy amerykański

już  o trzym ał 1 1 1 4  1 3

handel Edwarda Fuchsa w Krakowie.
Kamienica jednopiętrowa

o 7 ok n ac h  fron tow ych , 2 t  ubikacyach. 
z p iw nicą ,  og ró d k iem  i td ., w  D ę b n i ­
k a c h ,  L . 1 1 9  (w pobliżu  realności p. 
J. N iedżw ieckiego), j e s t  z  w o l n e j  r ę ­

k i  d o  s p r z e d a n i a .  
W iad o m o ść  tamże. 1110 ; 4

n a  wystawach : w P ra d z e .  W iedu iu ,  Lyo­
nie. Antwerpii  i w. i. najwyższetui nagro­

dami odznarzone-:-  
10 sztuk w 10 'gor tagh  . . złr . 3 . —
20 .. 20    5.50
50  „ „ 50  13.—

100 . . 1 0 0  .. 2 5 .~
Bez nazw i opisu koloni  I  2 5 °/0 taniej .

G o ż t t a l k i  o g r o d o w e  ,  pełne , o 
wspaniałej , mieniącej si harwie : 10 sz tuk 
1 z ł r  . 100 sz tuk 9 złr. 072 13 20 

K o t d z i k l  „ r e m o n t a n t "
10 szt 4 złr. , 50 szt. I fi v.h . 100 szt. 30 złr  
9przedaje — wysyła jąc cenn ik i  z ,  darmo

F r. Mpora
wywozowy zakład  ogrodniczy  i upraw a 

goździków en gros

0  
o 
o 
o 
o 
o 
o
0

1i
a w klatowie (KJattau, Czechy), a 
•oooooooooooooó

Przez B i u r o  i i n u e z y r i c l s k i e

H e n r y k i  T e i s s e y r e
K r a k ó w ,  u i i e a  F r a n c i s z k a  l i s k a ,  1,
poszukują natychmiastow ego u ies7.u7.enia :

P a r y ż a n k a ,  dypl.  nainwyiiielks; z muzyką, 
ry sunkam i  i malarstwem.

P i a n i s t k a ,  z dyplomem kunserwutorynm 
paryskiego i pa ten tem  nauczycie lskim.

P o l k a ,  z wyŻ9za m u z y k ą ,  zupołriem f ran ­
cusk ie j! ,  patent  nauczySjelk 1

N adto  k i lk a  b o n  i f r b b l  < u e k  ,  Niemek 
i Polek , z krawiec/ .yzn t, wros/die  o s ó b  do to­
w arzystwa i pielęgnowaiii.-L. 1073 2 3

Dachówki cementowe
n a j le p s z e . najpiękniejsze i 
najtrwalsze pokrycie  dach w, 
oraz w7,0 zyste płyty cemen­
towe do wy k ład an ia  podwór­
ców i izb wilgotnych . w y­
rabiają po cenach b. niskich

K a p s t d  N rliiiltzrr 
i 18 5  1 2  Oświęcim.

Z arzą d  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e ­
g o  obejnrę każdej chwili.

S t e f a n i a  P o d a j e w s k a .
1017 3 3 Kleparz, ul Krótka, ?. ^

a x x x x o o o o < ! x ) c < x x x x x x >

O g j l o N K p n t e .

D nia O m aja l». r. to fest w po­
n iedzia łek  o godzin ie 5  po po-
f n d n i n  odńędzie się w Sali posiedzeń K asy 
Oszczędności miasta K rakow a X w y  C Z O j l i e
Zgrom adzenie WydzidJn W iel­
k iego  tejże K asy Oszczędności,
na które Szauownycli Członków W ydz ia łu  mam 
zaszczyt zaprosić.

K raków , dnia 2 maja 189fi r.
J . F ried lein  m .  p .

P r e z y d e n t  m i a s t a ,  o r a z  P r z e w o d i t i e z a c y  W \ d z i a ł u  W i e l k i e g o  
K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  m i a s t a  K r a k o w a .  m ?  i

aX>OOCCCCa>OCCCCCOC)tĆ/

Poleca sie łaskawym  względom 
i pamięci

I i wszelkie jp rzyp ry
|  sprzedaje obecnie po CBflHCll 

0 wiele niższych niż dawniej,
f  rę< ząc przytem za dobroć i 

precyzyę wykonania.

t i
Kraków, ulica Floryańska, L, 40. |

v\ y l ą c z i i y  s k ł a d  f a b r y c z n y  f i r m y : §

i Sp. w Wiedniu. jj
{} p i  C C }  Z }  ę  w y  K O n a i l i a .  MIM J I lus t rowany  cennik opuści  wkró tce prasę.

Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n c j i  u s k u t e c z n i a  s i ę  o d w r o t n ą  p o c z t ą .  980 li 32 §

E Do raoyonalnego czyszczenia u st i zębów

Acstro-węg. patent. —  Mention honorable Paris 1878.

Najsil.  środek an tysap tyczny  : niezawodny przeciw cucunięoiu z ust, wynalaz.ku 
H p o  p  M r o h o n o  przyboeznego lekarza  ś.‘ p Jego Ces. Moś.-i 
D l  < t  u ■ I I I • r  t l U C l  <X M aksym il iana  1. itd. 252 8 12
G łó w n e  miejsce w y sy łek :  H i e n ,  I., B anernn in rk t , 3.

układy we wszystkich aptekach, tlrnyueryach i perfameryach 
Można tam dostać: C. i k. uprz. spec mydełka do ust wynalaz.ku Dra C. M. Fabera.

UkLA a£n Wl* a l i '  jZa arnh ant u la  a£a a2a a£a a2a a£a tfZa iu a  ama t i k  aXa a£a ama a2a a£a J a  ^Xa aZa a£a aiLa*1* ~1^ ^1^ ^1^ ^1^ wpp WjW WJW W[W wjw WJw Wjw WW,wIW WjW wjW wjw WąW WjW WJW w]W WTW WJW W[W wjw WTW .WjW O]*

J f  Do nabycia w każdej księgarni ^

St K o tw i!  Rzecz o roto K I
1 2 . 5 0 ,  w  o p r a w i e  z l r .  3 . —  4 9 4 1 5 4 0 1  

a .—  „ „ 3 .5 0
3 . 5 0 .  ,  . 4 : —

d a ł e  d z i d o  „ 1 0 . 5 0 .

Nakład Spółki wydawniczej Polskiej w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.

T o m  1. b r o s z u r  z l r .

» I I .  „

V III. to
d z i d o

Od r o k u  1Ś6S j e s t  w  użyciu z na j lepszym skutkifirn

Bergera lecznicze B I Y D Ł O  S M O Ł O W C O W E
wypróbowane na k l in ikach  i przez wielu p r a k t y k u ą ł y ł k  lekarzy . niutylko w Austio-W cgi /crli  , 
lesz także  w N ie inezed i  , F n in  -y i  Rosy i. uaristwacli b;ilkaiijjHi*ii. Szwajoaiyi i t. p. — rrzec-iw 

c h o r o t . J T  111 s k ó r n y m ,  szczegó lne j  przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek smołowc-owggo m ydła  Bergera  jako h ig ienicznego środka do usunięcia  łup ieżu  / g ł o w y  i nObilv, 
do e7.js7.rzen i a  i o d w an ian ia  skóry jest również ogólnie nz.nany. — B e r g e r a  
m y l i ł o  s m o ł o  w c o  w e  zawiera  4 0 " , , s i n  o  ł o w c a  d r z e w n e g o  i wyróż- i  ^  
ni;, się znacznie  od wszelkich  innych m ydeł smołowcowyeh w handlu, iiereiu 
o c l i r o n i e n i a  się pr / i  il l a i s z o w a n  a u l i  itiileży żiidai- w yraźnie  B e r ^ c a  
m y d ł a  s n i o ł e n c o w e g o  i uważać na  w ydrukow any  obok znak ochronny.

W  u p o r C 7 . y w y c h  c i e r p i e n i a c h  s k ó r  y c l i  zamiast  m yd ła  smo- 
łowoowego używa się skutecznie " • ‘̂ • i . w  o h .  • • 1? 5  f — f j  >:■

Bergera mydła smolowcowo-siarczanego.
J a k o  łagodniejsze m y d ł o  s m o ł o w c o w e  do usunięcia  wszelkh-h M E (  Z V > i  f O M  !I  

C E R T ,  na. wyrzuty skórne i n a  głowie u dz ie l i ,  tudz i iż  jako niezrównane m yd ło  do m y '  
e l a  i k ąp ie l i  dl.i ( t o d z i e n n e g a  użytku służy, zawierające 3 5 "/0 g l ice ryny  i | tehnace.

Bergera glicerynowe mydło smołewcowe.
Cena kaw ałka każdego gatuir'-u 25 cnt. z opisem użycia.

7. inny li m yd e ł B e rg e r a  poleć-śi się n a s t j p n e , zas ługujące na  uwagę B y d ło  
beuzioowe dla u d e l ika tn ien ia  t o : y  j m yd ło  bo raksow e  przeciw w y pryskom : n i jd ło  
k a rb o lo w e  do w ygładzen ia  i-ery i blizn po ospie i jako  mydło  o d w a n ia ją c e ;  .nyd ło  
icliihyolon e na czerwoność tw a rz y ;  B e rge ra  ig l iw iow e  m yd ło  Uo kąpileli 
i ig l lw iuw e  m yd ło  toaletowe: B e r g e r a  m y d ło  d la  m a łych  dseieci (85 cnt ): 
m ydło  piegów e bardzo skute.-zne ; m ydio  taiiiiiiiowe przeciw poceniu nóg i w ypa­
d an iu  włosów m ydło  do  7 , ę b ó w «  najlepszy środek i-zyszczenia zębów. Względem wszystkich 
innych  m y d e ł B e r g e r a  zwracamy uwagę na  hroszurę. Należy żądać zawsze m yd e ł  
B e r g e r a ,  gity/, istnieją liczne naś ladow nic tw a hez skutku

Fabryka i główna ro z s y łk a : G. Heli &  Comp. w  Opawie, 
odznaczona  d>p lom ein  honorowym  na  m iędzynarodow e j w ys ian ie  

fa rm a  eutyozuej w W tedniu 18&3 roku .
s L ł n d y  w Krakowie mają pp. a p te k a rz e :  W. Redyk, A. R e ifer .  J . L es ik o w sk i , F. Gra- 

lewski , K. H e l le r ,  l i o s e n l i c r f . K. W iszn iew sk i ,  £  O to w s k i , J. T r a u e z y ń s k i , R. W ilczyńsk i ,  
w Wieliczce B. Miezyijski : w Bochni M Gatty : m larnowle J .  Sokalski,  L  F r a u e n g l a s ; w Rze­
szowie A. Karpii isk i  ; w Nowym Sączu R Ja k u b o w sk i ,  W ^ F i l i p e k ;  w Starym Sączu Fiałkowski:  
w Cnrzanowie F. Włoi-ki ; w Oświęcimie A. Pola  zel : w Żywcu D. Matula , L. Graff ; w Sędzi­
szowie J. J a ś k i e w i c z . w Jaśle R. Pal  h ; w Wadowicach J  M a c u d z iń s k i ; dalej we wszystkich 
ap tekach  galicyjsk ich .  721 7 24

U  w i n i  j i S i  i M arii *
M A U R Y C E G O  B A R U C H A

w Łagiewnikach przy Podgórzu
za \ t i ; i ( l ;m i i i t  I ’. I*. A rc .l i i t .e laów . R u i l o w n i c z y c j i  i S z a n .  1’ub l ir .znośr , .  
ż t1 z ili iic iii  1-i>d i i i a u - a  0 . r. z n i ż y ł  e o n y  p i a e ó w  o  1 f >° / 0 , a  
po  f ipzp jn fiw adz iM iiu  ( i i l j iow iib li i ic l i  i i lep szo f i  w e  f a l - r y k a e y i  jeM 
w  m użim .śc!  i lo s tc i re z a c  pii-ęDW w y b o r o w y c h  b i a ło  g l a z u r o w a n y c h ,  
f o r m o w o  R alo rnw yf-J i .  kominki'**v i IśucIioh, u ż y w a ją c ,  d o  u s t a w i e n i  1 

t a k o w y ó l i  jy k  n a j ic | i s / . c j  o o c j ą .  o r a z  d o k ł a d i i v c h  i t r w a ł y c h  d r z w i ­
c z e k  h e r m e t y c z n y c h .

P r z k j m u j e  r ó w n i e ż  z a m ó w i e n i a  n a  oeg.fą r ę c z n o - p r a s o w a u ą .  
t n i k z f i i o w ą .  ( l o d w ó in i e  p r a s o w a n ą  i o f j n i o t r w n l ą .

Z w ra c a -  s ie  sz c z e m iL n a  uwao -e  naL “  C “  L

dachówkę żłobkowana faBcowanaf
o d z n a c z a j ą c ą  s ię  w y t r w a ł o ś c i ą  i p r a k r y c z n o ś c i a .  k t ó r ą  juz /. u ł o ­

ż e n i e m  n a  d a c l m  s p r z e d a j e  9 1 1 5 5

Zarząd.

f  Swoszowice pod Krakowem
I B  r/ t ł r o j o w i N k o  w ó d  s i t i r e z a i i y c h ,

# p , 7 , 7  n n jw ick s/e  pnwugi 1 i-karskie polecane, siedm  kilom etrów  od Krakowa, n ń fa lo n  
U &  slih  y a  kolei pa iN tw o w ej, /. "nnjw ygytdnicjs/.ą k o m u n ik a c j ą i pięć razy dzien n ie  kuleją

i cztery r.azy ommhnsami zaikładoweini). ^
JjJęjK / u k ł a d  posiada  z komfortem urządzone mieszkania  po cenach n ad e r  przystępnych
<35* i wszelkie wygody i uprzyjem nienia  dla guśi-i kąpielowych, jaknteż wyliorną re s tau raą ję .
^  Kąpiele siarczone, ja koteż mułowe z, na j lep sz , m sku tk iem  bywają stosowane i Waletem

w gośćou stawowym i mięśniowym, w obrażeniach kości, w chorobach sk„.y i nerwów.
Z d r o j e  s w o & 7 , o w i o k i e  l o  do siły  i skuteczności dorównują wszelkim tem> 

rodzaju źródłom zagran icznym .
Lekarz  zakładowy wykonuje m i ę n ł e i l l e  i e l e k t r y z o w a n i e  wedłi.g  nsij- W  

nnws yi h praw ide ł  .sztuki lekarskieji  1927 t .  40

sti na jbardz ie j  w ypróbow itnein i i na jbardz ie j  udoskona lonon ii  m aszynam i do szy­
cia n a  całym święcie. P rzesz ło  12 n iu ionów  tych m aszyn z n a jd u je  się w użyciu, 
są  one  bow iem  dla swej n a d e r  po jedynczej konstrukcy i i n iez rów nane j  trw ałośc i 
najw ięcej po s / .u k iw an e m : m aszynam i.  Maszyny lo są o d zn a cz o n e  przeszło  300 
p ierw szem i n a g ro d a m i,  a w o s la tn ic h  czasach  otrzymały* one  ąnów

54 pierwszych nagród na wystawia światowej w Lm cago
najwyższe odznaczen ie ,  jakie udzie lono .

Dyplom honorowy na wystawie krajowej 1894 we Lwowie.

D r y ^ l n a l n e  & l t K g e r a

IMPR0VlD MASZYNY DO SZYCIA
(z czółenkami pierścionkuwemi)

są n a jd o sk o n a lszem i m aszynam i specyalnem i d o  s z y c ia  b ie l iz n y ,  s u k ie n ,  
d o  k r a w ie c z y z n y  i d o  w y r o b u  u b r a ń  w o js k o w y c h .

M a s z y n y  t e  z o k r ą g ły m  tr a n s p o r te m  (posuw aczem ) o czó łenkach  p ie rśc ionkow ych ,  j a k  r ó ­
wnież O r y g in a ln e  S in g e r a  c y l in d r o w e  i o d łu g im  r a m ie n ia  m a s z y n y  są naj lepszem i specyal 
neini maszyn,1 mii do ro b ó t  sflt.ewskicli. s io r l la rsk ieh . o raz  sku iza r io -ga lan le ry juych .  —  W ogóle o r y g in a ln e  
S in g e r a  m a s z y n y  d o  s z y c ia  są dla wszyslkteh celów przem ysłow ych  b ardzo  praklyczno. G lów nem i za le­
tami i cli s ą :  p o jedyncza  i o d p o w ie d n ia  konstrukeya ,  znakom ity  m a te ry a ł ,  z jak iego  są  w yrab iane ,  jak rów nież  
d o k ła d n e  w ykończen ie  wszelkich części sk ładow ych ,  na cze n bez za p rzec ze n ia  po lega  trw a łość  m aszyn szybki 
i ła twy ruch, n ie z ró w n an ie  piękny szew (I. z. pe re łkow aty  i o /dobny) .  Maszyny te z a o p a t rz o n e  są w a p a ra ty  
na jnow sze j  konstrukcyi do  różnych ro b ó t  p rzyda tne .

N ąjm ncszy  w ynalazek  S in g e ra  Com p. w y s o k o r a m ie n n a  m a s z y n a  „ Y ib r a t ln g  S h u t t l e “  
ok az a ła  się znów  znakom itym  w yrobem , jak wszystkie inne m aszyny, przoz tę fabrykę w yrab iane .  Z a ró w n o  le, 
j a k  I m p r o v e d  F a m il i jn e  m a s z y n y  d o  s z y c ia , n a d a ją  się znako tm cie  do  wyruijłun a  sz tucznych  ha f tó w .  
W s z e lk ie  m a s z y n y , p od  n a z w is k ie m  „ S in g e r a “ s p r z e d a w a n e , są  n a ś la d o w n ic tw e m , w y ł ą ­

c z n a  b o w ie m  s p r z e d a ż  O r y g in a ln y c h  S in g e r a  m a s z y n  d o  s z y c ia  m a  t y l k o

Weidlin
n a d w o r n y  d o s t a w c a ,

K raków , u lica  F loryań ik a , Ł. S4 . 88,, 0
F i l i e :  Tarnów, ulica K rakaw ska , 4/5; Rzeszów, ulica Trzaciage Maj&, 360.

“f r

<3ę>

P O  C r t J W  f l  O  I I  W  A H 8 Z A W B R I O H  ^

I T o m o  o t w o r z o n y  s k ł a d  |

HerMty karawanowej M ty M ie j  z mm
Tir m y „1 s i n - Ł u  n“ ^

Z a s tę p c a  i właściciel sk lepu

JÓZEF RYBICKI
^  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  F l o r y a ń s k a ,  Ł .  2 8 ,  267 16 0 |

JA W A B Z E  (Ernsdorf, na Śląsku f u s t r . ) . ^ ' ® *
c-zny. Kzdrowisko klimatyczne. Sezon od  1 m a ja  do 3b wrześn ia . Nowo 
urządzony pensyonat n tw ar ty  przez cały rok. S tacya  pocztowa, telegraficzna i kolejowa. 

W y jaśn ien ia  i pm spck ty  za  darm o i opła tn ie  • L ek a rz  zak ładu  J>r. 'Ły g. Czop. 
1059 28 Za zarzad uzdrowiska  K a r o l  H om er .

Prartię już nie jest postrachem!
P rz y  użyciu

Z
m ożna w yprać  za p ó ł  d n ia  lftó k aw atk 6 w  b ie l i -
m y  czyściutko i pięknie. BieliZiiię inożoa  nosić  
d w a  ra7.y d łu ż e j ,  niż przy nżyein każdego  

innego m yd ła . P rzy  użyąiu 801 4 13

Z
7.aniias t r/.y razy, pierze sic bieliznę rylko 
raz.. Nie potrzeba do tego już używać szczotek, ani też 
szkodliwego hielidła. — Oszczędza się wiele 

czasu, pa liw a  i ciężkiej pracy.
Z u p e ł n a  n i e s z k o d l i w o ś ć  s tw ierdzona ś w i a d e ­

c t w e m  c. k. znawcy sądowego p. Dra Adolfa Jolles’a.

Do nabycia w każdym większym handlu wiktuałów l ko­
rzennym , jakoteź w I. wiedeńskim Związku konsumcyjnym i 

I. wiedeńskim Związku gospodyń.

Skład główny: Wien, I., Renngasse 6.

1 y bpr3Vk«zi *e  «2lachbtiu* Kamtenh
•r.v<y f ; v > p s * « 0 i  N V l o ;

g r a n a t y ,  a m e t y s t y ,  a g a t y ,  
t c p » Ł y .  m o l d a w i t y  i  t. p.

w n ; 8 ł »  H g P D e y s  3 . 1 5 5  o

Ferdynanda M a m ,  Sukiennice, L 17.

W y sz ło  co tylko  nakładem  m oim  książeczka 
/, o brazkam i p. t.

Piast i Kościuszko.
N a p isa ł  J a n e k  z H rzegor /ew je  w se tną rocznicę 
je-litycznego upadku  Polski O n a  3 0  c t  za 

I z lr .  4-ęgz .  IV. bnlej  polecam : 
M a l o w n i c z y  o p i s  P o l s k i .  D n ig ie  zna 

cznie powięksnine w ydanie  7. rozprawą dra 
Fr. C a łaprw skiegftra .o  ^ .rojowiakneli  i sta- 
i-yarii kąpicln yych w Polsce..  L.41) obrazków, 
380 str., iluży lonriat, 2 zł r . ,  w opr. zt. 2 40, 
w ozdobnej opraw ie  z ł r .  2 '7 0 .

K r O i o w i e  p o l s c y  w obra/.aeli i p ieśniach  
W ielk i  fgrmat, ok( ło  50 pię»nych  portretów 
i obrazów ujptycli w o/.dnline. winiety  i tyleż 
prześ ii-znyi-ii (lomnatów. Gana zlr. 7-5 f l, 
w ozdolinej oprawfeJ zlr. 9'50 

'Z n i e w o l i  l O l a i - s k i c j .  Zajmująca powieść 
h istoryczna, z obrazkami,  304 str. , złr. l-25> 
w oprawie złr. 1’50, 1031 2 3

I I i s l « , r y a  i i o i s h a  w pięknych p r  yk ładack  
50 c t „  opraw na  65 C l , w ózd opr. złr. I‘50.

K .  K o z ł o w s k i .  

P o z u a n ,  x x l  L ż ł u g e ,  8 .

Zarząd ogrodu
naprzec iw  cm entarza  k ra k o w sk ie ­

go, ubiera

groby najstos. drzewami i kwietenu.
Ceny przystępne. 804 6 16

Z a rz ą d  og rodów  w Olszy p. Kraków.
E l .  T T l L l b A s k l .

Wyśmienity kompot

z brusznic karyntyjskioh
z dodatk iem  5 0 °/0 cukru ,  dający się przechować 
cały rok, służący jako przysm ak do potraw m ię­
snych i ciast, w ysy ła  w 5  k g  b e c z u łk a c h  
opłatnie  za zaliczką po tł z ł r .  2C c n t .  do 

każdej stacyi  pocztową 532 63 60

Apteka Dra E. Kumpfa w Bielaku
(Villach, Karyntya).

1000— 3000 złr. rocznie
mogą--zarobić zawodowi kupcy lub p ryw atn i  przez 
wyszukaniu pomiędzy znajitmjiui (nawet w n a j ­

mniejszych mit j -cowościaoh)
zdolnych i pilnych osób tak 

kobief jak i m ęiczyzn,
zdatnych do sprzedaży a r ty k u łó w  n a  ra ty ,  przez 
udzielenie im wskazówek stosownie do p rzep isu  
i oli/.najumien o ich z tern zajęciem, eo nie  w y - ,  
maga ani  f-.chowych wiadomości, ani wiele t r u d u .  

Zgłoszenia  (.tylko w języku niemieckim) pod 
Hoha Provision prz.Yjmuje ekspedycya  ogłoszeń 

M. Dukes, Wiedeń, I..' WoMzeile, 6. 1073 2 3

Mydło glicerynowo-benzoesowe
zupełn ie  nieszkodliwe, z bardzo p rzy jem nym  za­
pachem, usuw a piegi i zmarszczki i w ydelikatn ia  
cerę.  Do nabyc ia  po 30 cnt. ty lko w pierwszym 
składzie aptecznym J .  W iśn ie w sk ie g o  w 

Krakowie, ul. Stradom 7 144 40  0

P I W A
2 ekstraktu słodowego
używ anego  z dob rym  sku tk iem  n a  k a ­
szel, o raz  w  z a k a ta rzę n iac h  p łu c  i ż o ­
łądka,  w yrobu  w łasnego ,  d o s ta ć  m o ż n a  
w a p te c e  K o n s t a n t e g o  Wisznle- 
wskieg, w Krakowie, oraz  w  in ­

nych a o tek a ch  428 24 o 
Cena ńatelkl 36 centów.

7 tlrakArt: Zwitkowej w Krakowie. Papier * fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rzaaoa drukarni A Szyiewaai


